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KURYER LITEWSKI
w  TVdnie u> P ią tek  clnia 4 L istopada v. s. 1 8 2 1  roku .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
T1 arszawa dnia  5 listopada.

Kommisya rządowa wyznań relig ijnych  
i  oświecenia publicznego.

W  skutku dekretu Nayjaśnieyszego Pana 2 ( i4) 
sierpnia r. b. w Petersburgu wydanego, przystąpiła 
w  dniu ckisieyszym do wykonania nowcy swey 
organizacyi.

Tym  końcem zaproszeni zostali: J W W . dy­
rektorow ie: jenerał i radca stanu Tomasz Grabow­
ski do wydziału religiynego; radca s t a n u  Józef Ka­
lasanty Szaniawski do w ydziału edukacyynego; 
radca s t a n u  Ignacy Zieliński, do w ydziału fundu­
szów religiynych i edukacyjnych.

Do sekcyi duchowney: JW . JX . Arcy-biskup 
warszawski , Prym as królestw a polskiego, tudzież 
Xiężft Biskupi pa pierwsze półrocze, płocki i augu­
stowski. Na członków ogólnego zgromadzenia kom- 
nnssyi JW . Stanisław H rabia O rdynat Zam oyski, 
senator wojewoda, J W . senator kasztelan U rabia 
Tarnowski, JW . m inister stanu Jan Węgleński, 
JW . radca stanu xiądz Staszic, JW . M arem  Z a­
lewski, referendarz rady stanu, i JW . Surowiecki; 
na  w izytatorów  jeneralnych: J W W . Kossakowski 
i Lipiński; na członków w yznań niekatolickich: 
JW  W . Linde i xiudz Diehl superintendent ; na 
sekretarza generalnego W . E dw ard Rakiety, były 
kommis.ia.rz wojewódzki, województwa mazowiee- 
kiegC; którzy wszyscy, s t o s o w n i e  do nominacyi 
przez NayjaśńicySzego Pana Wydańey, przeznaczor  
ne mieysca zająwszy, odtąd trudnić się będą czyn­
nościami właściwemi kommissyi;

W  W arszawie  dnia 3 listopada lS si t .
M inister prezydujący 

(podpisano) Stanisław Grabowski.
Sekreterz jeneralny Rakiety.

Dnia wczorayszego w południe rozpoczął się 
w alny jarm ark w arszaw ski jesienny.

Oncgday um arł w  tuteyszey stolicy J W . F ran ­
ciszek Salezy H rabia Krasicki, lcaw'alcr orderow 
polskich.  .

A  u  S T  tt  f  A.
(z gaz. Zusch.) Niespodziana podróż Xiążęcia 

Metternich do Hannowcru, spraw iła niejakie w ra ­
żenie w W iedniu. Stosunki, ściągające się do o- 
koiiozności t u r e c k ic h ,  nie zdają się bydź dotąd za- 
łatw jone z ponwlii c.ągh .o zapew niania, że dwór 
pew.«> nie pi o'ii* wezwania na kongresy Sto­
sunki te Więc mogły bydź powodem do ley  podró­
ży. Miar,o nadzieję śkłonić\N; Cesarza Alexandra 
do widzeniu się ziia.sz.vni M onarchą , a może i z 
Królem angielskim. Aie, gdy zjazd ten nie doszedł, 
pozostała więc tylko droga dyplom acji. Może 
bydź, że odwołana teraz podróż Króla angielskie­
go do W iednia m iała z tern związek.

Znowu 5 półki huzarskie, 1 kirysśyerów, i 2 
dragonów, oraz większa część piechoty w ęgierskiej 
odebrały rozkaz do wyruszenia. \

(z gaz. Zusch.) Od brzegów Dunaju dnia 21 
października, rodług naynowsżych wiadomości ż 
Saloniki, w ielka liczba uwięzionych dawniey gre­
ków, jęczy dotąd w więzieniach. Zdaje s ię , że 
powstanie przytłum ione zostało w  tych  okolicach,’ 
gdyż grecy bronią się tylko w niektórych 
jcscze oddalonych punktach. T u rc y , od czasu 
przybycia nowego, we wszech względach odzna­
czającego się dowódzcy, okazują w ielką czynność;

Zakonnicy na Monte Santo, czyli górze AthoSf 
okupili się wielkiemi sumi; aml od nieprzyjemny ch 
odwiedzeń Ottomanów. Handel, sczegolniey. w eł­
ną , ustał całkiem. W iadomość o powstaniu W 
Serwii rozeszła się od niejakiego czasu i w Saloni- 
cc, i przeraziła turków  b a rd z ie j , jak rewolacya 
grecka, Podług naszych ośtatnich wi domoścPz Kon­
stantynopola. oczekiwano tam  nowego posła rossyy- 
skiego. T u rcy  'w ychw alają głośho Lorda Strang- 
Jord , posła angielskiego, jako pośrednika w sporach 
zachodzących dotąd między Rossyą a Porta. T en ­
że Lord, jak wiaddmo z pewnego źródła, zapew nił 
Dywan, że pokóy nie będzie zerw any. Z  grekam i 
postępują przyzwoicie.

W Ł O C H  Y.
(z Gaz. R yz. Zusch.) Gd granic włoskich dnia 

21 październiku. O trzym aliśm y z pewnego źródła 
Wiadomości z Konstantynopola^ które dochocteą do 
25 września, a treść ich następująca: „ W  stolicy
tey„ a uawet między znakomitszymi frankam i w  
Peru, nie mają dotąd żadiyey pewności względem 
rzeczywistego stanu traktow ania,m iędzy Rossyą a 
Furią. W iadomo wprawulzn , że się częste odby­
wają konferencję w w ażnych przedmiotach, o któ­
rych  jednak nic 7, pewnością tw ierdzić niem ożna, 
,Yó: . Łrowie Porty  zasięgają ciągle rady Lorda • 
Sir'g ufo/d, który używa wielkiego wpływu. Sta­
rają, się u j/okoić turków  w tym , że nie nastąpi woy- 
na z Rossyą, 1 rozszerzają dla tego zaspakajające 
wieści. Aie ciągła nieobecność ajentów dyplomacvi 
rossyyskiey i przerw a wszystkich bezpośrednich 
związków z Rossyanami, oraz oddalenie się ich  
z Konstantynopola i innych miast handlowych tu ­
reckich, nie są tego rodzaju , aby miały um ysły 
zaspokoić. Można teraz słyszeć zapytujących czę­
sto turków ; dla czegóż nowy poseł róśsyyski, któ­
rego przybycie z taką pewnością zapowiadano, 
dotąd jescze nie przybywa? Dlaczegóż się p rzy n a j­
m n ie j ajent jaki, spraw ujący ińteressa rossyyskie 
nie ukazuje?... Internuncyusz, au stry ack i, Baron 
Lutzów, nie w iduje się już tak  często z m inistra­
mi P orty , jak w miesiącach lipcu i s ie rpn iu ; w  
ogólności żyje. dosyć pryw atnie. T urcy  chełpią 
się teraz swemi wielkiemi źródłami pomocy, któ- 
remi, jak m ów ią , oprzeć się mogą w potrzebie 
wszystkim nieprzyjaciołom swoim y zasadzają teź  
wiele na pomocy angielskiey.... Dy w an uczynił w re­
szcie postanowienie nader w ażn e , przykazują© 
wszystkim  żołnierzom tureckim , aby nie opuscza- 
li korpusów i niepowracali do domów. Rozkaz len 
ogłoszony został stojącemu w blizkości stolicy woy- 
sku Azyatyckiemu, którem u dowodzi Basza Brussy, 
i oświadczono, że obecne okoliczności nie pozwa­
lają w racać na zimę do domów. Środek <,ten uczy­
n ił niepomyślne wrażenie, przew idują bowiem, że 
to uczyniono z powodu rossyan: lekce bow iem w a­
żą greków, i nie mogą w ierzyć , aby Porta miała 
przeciw  nim używać nadzw yczajnych środków. 
Zapewniano też, że korpus wbyska Baszy Brussy  
Wyruszy niebawiąe ku Dunajowi;

Ogłoszono w Neapolu [dnia ago października 
ustaw'ę królewską, oznaczającą ilość podatku grun­
towego w właściwem królestwie neapolitańskiem, 
to  jest, 6, i 5o.ooo dukatów krajowych, a oprócz te ­
go, dodatkowy podatek na stałe w ydatki prowun- 
cyy i t.. d.

Były półkownik Yaliante w  p row incji Moli-



»e, obwiniony o wykroczenia polityczne, chcąc się kę i pomoc. Mieszkańcy stolicy naszey! W iado- 
zabezpieczyć od po licy i, obwarował swóy dom, me mi jest postępowanie wasze. Jeśli zuchwałe 
m ający kształt zamku. Ale major żandarm eryi stronnictw o wciągnęło was zdradą i gwałtem , je- 
Scala z żołnierzami swoimi, w sparty od kompanii śli uwiedziona młodzież powiększyła liczbę bunto- 
io łn ierzy  austryackieh, opanował dom jego, i poy. wników, smutek wasz w tych  niesczęsnych w y- 
m ał go; znaleziono tan i 7 karabinów, 6 karabinków, padkach był nieobojętnym tłumaczem waszego spo- 
pałasz i puginał. M usiał ten  półkownik dawać sobu myślenia i wierności, a ciągłe te szlachetne 
odpór, gdyż w urzędowym  opisie poymania go uczucia uprzyjem nią mi pobyt \v pośród was, i 
wspomniano o dzielności żołnierzy austryackieh, zapewnią wam oycowską moje przychylność, 
okazaney p rzy  tey  okoliczności. Po wielu innych W szyscy nayukochańsi poddani nasi, pokładaycie 
mieyscach rozproszono lub pochwytano uzbrojo- w  nas ufność waszę. Cala troskliwość nasza bę- 
nychjrozboyników . _ dzie zwrócona na dobro wasze. Zineraycie się

(z Gaz. i Kor. w arsz.) T u ryn , dnia  i 3 paz-  zgodnie około tronu  naszego, który  przodkowie wasi 
dziernika. Dla desczu, wjazd Królestwa Jclmiość miłością swoją, cnotam i i orężem wspierali i bro­
do tuteyszey stolicy, k tó ry  miał dziś nastąpić, zo- niłi; a od którego nawzajem spraw iedliw ość, na­
sta ł odłożony do d. 17 b. m. M onarcha wydał d. grody, zasczyty i opiekę odbierali. Tym  sposobem 
i 3 b. m. w  Govone następujące oświadczenie: powrócą sczęśliwe czasy, w których z pogardą

„K arol F elix , z Bożey łaski Król Sardyński, zwodniczych i przew rotnych dzisieyszyoh teoryy, 
C ypryyski i Jerozolimski, Xiążę Sabaudzki, Genu- panowała ta  praw dziw a zasada, iż wiara, dobre o- 
eńskf, 4Jiem ontski i t. d. Z powodu niezmiennego byczaje, oycowską miłość M onarchy, posłuszeństwo 
postanowienia dostoynego naszego brata,w zględem  j przyw iązanie poddanych, stanowią jedyną za- 
zrzeczenia się tropu , objęliśmy ster rządu wśród sadę sczęścia narodów. W  Govone dnia i 3 vpaź- 
nayw iększych zarńieszek. Dla niegodziwości, któ- dziernika 1821 roku.
re  epokę tę  poprzedziły , i dla przestraszających (podpisano) Karol Felix.
przykładów , jakich sprawiedliwość wyciągała, na- M argrabia St. M ar nan został z nowu m inistrem
zwalibyśm y czas ten  nayniesczęśliwszym , gdyby interessów zagranicznych.
w śród zaburzenia n iektórych prow incyy wszystkie ---------------
inne nie okazały sta łości, i gdyby większość pod- A n g l i a .
danych naszych, w iernością swoją 1 przyw iązaniem  (z Gaz. W arsz.) Londyn dnia  20 • aździer-
do tronu, nie podała dziejom przykładu prędkiego nika. Dzisieysze gazety m ińisteryalne, donoszą 
i nayzupełnieyszego zw ycięztw a dobrych nad zu- znowu, iż M onarcha nasz, wracając z Hannoweru  
chw ałem i zamachami zbrodniczych fakeyonistów. odwiedzi Króla francuzkiego, k tó ry  miał go zapro- 
W  oddaleniu jtrudnilismy się przyw róceniem  po- sić do P aryża , gdzie palao Bourbon na przyjęcie 
rządku  i spokoynosci w  krajach naszych, i bez po- jego wyporządzaja.
m ocy w'oysk, ofiarowanych nam od dostoynych i Król kazał oświadczyć, iż na ńczcie rniey-
potężnych sprzym ierzeńców naszych, za przyłoze- skiey dnia g listopada znaydowaó się nie będzie, 
niem  się tylko jednego korpusu posiłkowego, k tóry  z powodu przedłużonego pobytu na stałym  lądzie, 
nie potrzebował isć daleko za granicę krolestw'a, VV ćzasie podróży swojoy przez F ran cy ą , rzu -
widzieliśmy przyw róconą spokoyność. Dogadzamy ca} M onarcha nasz ubogim, którzy sic do pojazdu 
teraz  życzeniom poddanych naszych, i wstępujemy jego zbliżali, luidorv i pieniądze pięcio-lrankowe. 
na  tron  z tem i samemi uczuciam i, jakiemi nieprzer- P ani Katalan'i jest te ra j  w  Bath; objedzie
w any szereg dostoynych naszych przodków nadał Angliią i Irlandyą dla okazania swego talentu, i 
ty m  kpajom, tak w ie ik ą  sławę 1 świetność, 1 przez dopiero na wiosnę powróci do Londynu. 
kilka wieków stanow ił ich sczęście i pomyślność. W  okręgu Anhol panuje wielki -rzestrach,
Z a  chwalebnym ich przykładem  w zyw am y porno- z powodu pogłoski o okropnych zjawiskach w do- 
cy O patrzności Boskiey, k tóra nam  w tak truunych  brach Bonskied. M ieszkańcy tam eczni ty  ierdzą, 
czasach rząd ludów^ naszych poruczyla. Święta iż przed dwoma tygodniam i widzieli wielkie ka- 
w iara  nasza ma bydz przew odniczką i dzielną pod- mienie ruszające się z mieysca 11a mie see. Wrie- 
porą w szystkich naszych przedsięwzięć i m y ś li  le tych  kamieni przetoczyło sie przez okna, drzw i, 
Za nieodstępne tow arzyszki przybieram y sobie. a naw et przeleciało przez dachy; a gdy jedne 
sprawiedliwość, stałość i łaskawość w  przyzw oitym  z nich potłukły w  kuchni garki i miski, drugie 
czasie. Szanowni słudzy Boga, k tóry  n.erozsądną osiadły około ogniska, inne nakoniec stanęły przede 
dążność tałszywrey mądrości tego św iata odrzuca drzw iam i domu. O dtąd kamienie te maja oodzień 
i  nisczy, zedrzyycie Zasłonę, k tó rą  niepraw a ta  mą- regularnie o godzinie giey i 5tey  po południu toż 
drość am bitną swą ządzę złota 1 w ładzy pokrywa, samo powtarzać. Proboszcz! mieyscowy zwiedził 
1 wskażcie w iernym  środki ochronienia się od ponęt Bonskied , i starał się oczarowane kamienie uspo— 
ty ch  zwodniczych w yobrażeń, które obaleniem koić; aie napróżno. Kamienie ciaMe przechadzki 
ołtarzów i tronu  zagrażają. Sędziowie! bądźcie swoje odbywają. Jakkolwiek zdarzenie to  jest 
obrońcami niewinności, a przestrachem  występnych; śm iesznem , ocuciło jednak wszystkie powieści o 
niech ubogi równie jak bogaty znaydzie u was po- strachach w wiekach ciem noty zrodzone, i tak  
moc i  wsparcie; niech przekupstwo 1 samowolność straszlivvie przeraziło m ieszkańców , iż ledwoby 
nie m ają do was przystępu. Uizędnicy admini- w szystkim  sczegółom w ierzyć można. W iele  sta- 
stracyyni! oby dcvyizaia. rozwaga i ścisłe pełnienie rych. kobiet oskarżono o c£arnoxicżtwo. 
obowiązkótk przew odniczyły pracom w aszym , i List z Dublina  pod dniem 1$ b. m. wyraża:
obyście nigdy nie zapom inał o jak naywiększey „M ieliśm y nadzieję, iż dzielne środki ze strony 
osczędności w użyciu dochodow krajowych. Nie rządu 1 władz mieyscowych w Lim erick , beda 
odrzucaycie zanoszonych skarg, a mieycie wzgląd skuteczne; ale przerażeni przestrachem , musimy 
n a  sprawiedliwe i zaradzaycie im. Miło nam jest z odrazą dodać do długiego szeregu okrutnych 
oświadczyć wdzięczność tym , którzy podczas da- zbrodni w hrabstw ie Lim erick , zamordowanie ma- 
wnieyszych wypadków sczegolmeysźą gorliwość jora Going, by łego prefekta policyi tegoż hrabstwa, 
w  pełnieniu obowiązków swoich 1 przychylność do co nastąpiło dnia i i  V. m. M ordercy zabili go 
osoby Króla, b rata  naszego, i naszey, okazali. W szy- pięciu strzałam i, a nie przestając na tern, roz- 
scy urzędnicy  ̂K rólestw a naszego! Żądam y od was płatali czaszkę głowy. W  tymże czasie zamordowa- 
bogoboynego życia, czynności i gorliw ości, oraz no dwóch służalców policyi.“
ścisłego pełnienia powinności i nieograniczonego_______________________________
przyw iązania do rządu  naszego. Nie dozwolimy, H i s z p a n i i  A.
aby innym  sposobem pozyskiwano nagrodę zasłu- {z Kor. W arsz.) M adryt, dnia  9 października.
gi. N ieścierpim y oziębłości 1 obojętności w  spra- Przyw ołał rzad' do Mądry tu hrabiego Bevillao jgedo, 
w ow aniu urzędów. Przełożeni m agistratur są nam posła naszego w Lisbonie. °
odpowiedzialnymi za postępowanie podwładnych Przeszłey nocy rozm aici zakonnicy i niektó-
urzędników . Oycowie familii! sm utne doświadczę- rzy  świeccy xięża mieli schadzkę w jednym z kła­
nia wskazały nam  aż nadto potrzebę dawania ba- sztorów m adryckich: w  jakim zamiarze niewia- 
czności na wychowanie i sprawowanie się synów domo jescze; wszakże na wszelki przypadek ovvar-  
waszych. W ładza  oycowską znaydzie u  nas opie- dya narodowa daje na ten klasztor baczność0



P. Moreda, naczelnik polityczny w  Arragonii, 
ogłosił drukiem pismo o zdarzeniach w Saragossie, 
W  którem  usprawiedliwia postępowanie swoje; lecz 
z w ielką ostrożnością mówi względem jenerała Rie- 
go. W y ra z ił wszakże, iż gdyby ten  jenerał, pa 
oznaymionym mu na drodze rozkazie udania się 
do Lcridy, powracał do Saragossy, kazałby go był 
przytrzym ać. Cożkolwiek bądź, główna rzecz, o 
k tó rą  idzie, jescze nieroztrzygniona; Riego ciągle 
żada sądu na siebie, a rząd jescze się do tego nie 
przychylił.

A teneum  hiszpańskie w  M adrycie miało one- 
gday pierwsze posiedzenie publiczne.

W  calem królestwie otworzono składkę na 
wrsparcie miast dctknionych morową zarazą, k tó­
ra  jescze nie ustaje w Katalonii i A rrag o n ii, ale 
się też i nie szerzy daley za mi.ey.sca zarażone. 
Od dnia 2g września do 6 października um arło 
wr Barcellonie i Barcellonecie około 1.000 ludzi, 
w yzdrowiało 89, a zachorowało 970. Zam knięto 
kościoły w  Barcellonie, bo będących tam  wielu lu ­
dzi po całych praw ie dniach i nocach przykładają 
się do rozszerzenia zarazy. Prezes junty zdrowia 
wr tern mieście dowiedziawszy się, iż notaryusze 
nie chcą sporządzać testam entów  ze strony cho­
rych, ogłosił, iż notaryusz lub inny urzędnik pu­
bliczny, odmawiający choremu posługi do urzędu 
jego przyw iązaney, za pierw szym  razem  zapłaci 
a 5 franków  kary, a za drugim  urząd postrada.

P o r t u  g a l i j  A.

(z Kor. W ar.) Lizbona, dnia  3 października. 
Gazeta rządow a ogłosiła uchwałę stanów o syste- 
macie rządu i adm in istrac ji publiczney w prow in- 
cyach zamorskich. AV każdej' z nich będzie tym ­
czasowa junta składająca się z 5 lub 7 członków', 
w raz z prezesem i sekretarzem . W ybio rą  ich o- 
byw atele po parafiach. P rzy  tych  juntach będzie 
cała w ładza cyw ilna i adm inistracyyna, i wszyscy 
urzędnicy cyw ilni podlegać im będą. W  każdey 
prow incyi będzie także jenerał zarządzający woy- 
skiem. 'Znoszą, się zaś ty tu ły  gubernatorów i ka­
pitanów  jeneralnych.

Stany nasze powiększyły się dwroma deputo­
wanym i z w ysp Fayal i Pie; jeden z nich jest 
xiądz.

Na onegdayszey sessyi stanów P. Felgueiras 
czytał projekt adressu, k tó ry  ma bydź posłany K ró­
lo w i, tyczący się powrotu królewica następcy 
z Brezylii do Portugalii, i przyszłey podróży' jego 
incognito po Hiszpanii, F rancy  i i Anglii. Ułoże­
nie tego adressu pochwaliły stany. Na teyże sessyi 
czytano projekt praw a o wódkach. Podług tego 
p ro jek tu , od każdej pipy w'ódki w yprowadzaney 
za granicę płacić się będzie na komorze celney 
ty lko adoo reisów, gdv dotąd po 20,000 płacono. 
Można będzie wprowadzać zagraniczne wódki na 
wyspę M aderę za opłatą 80.000 reisów cd pipy; 
połowa zaś tego cła będzie w ybierana od pipy wó­
dek wprow adzanych na tęź wyspę z Portugalii i 
z wysp innjrch. W ódka jest tam  potrzebna do 
roztw arzania w ina M adery, przeznaczonego na 
przedaż w  Londynie i Zjednoczonych Stanach 
Am eryki Północney. Deputowani wyspy M adery 
przekładali potrzebę dozwolenia, żeby na ich w y­
spę wprowadzano bez żadney opłaty celney wód­
ki portugalskie, a zmnieyszenia jey od wódek za­
granicznych; inni deputowani u trz y m y w a li, że 
zwyczay mieszania wódki do tego w ina jest zdro­
w iu szkodliwy, a przeto zaszkodzi dawrney wzię- 
tości wrina M adery. Odesłano ten  projekt dokom - 
missyi właściwey.

Na ranuey sessyi dzisieyszey P. Thomas po­
dał dwa wnioski; jeden ma za cel odwołać konsu­
lów nierodow itj'ch portugalczyków , a wysłać na 
jch mieysce krajowców przjrjaęioł konstytueyi; 
drugi, ułożyć prójekt praw a przeciw portugalczy- 
k o m , k tórzy przez publiczne mowy usiłują zni- 
sozyć zaufanie ludu w' systemacie konstytucyynym . 
Postanow iły stany w ziąć oba te wnioski pod raz- 
wagę.

Nowy patryarcha lisboński wydał list paster­
ski za system atem  konstytucyynym .

F  R A N C Y A.
(z Kor. W arsz ) P a ryż , dnia  24 października. 

Hrabiego Simeon, m inistra spraw  w ew nętrznych, 
mianował K ról Parem  Francy i. “

Królewic następca tronu duńskiego w krótce 
spodziewany w Paryżu, gdzie ma przez kilka mie­
sięcy zabawić. Spodzie w'ani także w  Paryżu zad n i 
kilka m argrabia Londondery (Castlei eagh) z H m * 
noweru, i powracający z Anglii do Rossyi hrabio­
wie W oroncow ie, oyciec i syn. Małżonka m ar­
grabiego Londondery przybyła do Paryża, i była d.
21 na teatrze Opery włoskiey, gdzie wystawiono 
piękną meiodramę, Kamilla, z wielkiemi oklaskami 
przyjętą, do którey m uzykę Paer napisał.

Dnia 21 o ótey rano zakończył życie K ardjr- 
nał Perigord, arcybiskup paryzki“ W . jaimużnik 
Francyi, mając lat 86. Dał Król arcybiskupstwo 
paryzkie xiędzu Quelen koadjutorowi niebosczyka, 
a W . jałmużnikostw o xiedzu Montesquiou, D nia
22 dał Król wysłuchanie nowemu arcybiskupowi, 
k tó ry  wyszedłszy od Króla, był koleyno u człon­
ków rodziny królewskiej'.

Jest jescze wre Francyi jedyny potomek owey 
nieustraszonej' Joanny ł la c h e tte , którey rmasto 
Beauvais winne było swą wolność, i odparcie an­
glików wdzierających s:ę na inury  lego miasta, a  
tym  potomkiem jest kobieta. Rocznice tego e.’e- 
śliwego wypadku w  roku 1 '472 za panowania Lu­
dwika XI, obchodziło toz miasto dnia i4  b. in. na  
k tó rą  tę  kobietę zaproszono. Ale sm utną jest rze­
czą, a tlla narodu naszego, zwłaszcza zaś dii mia­
sta  Beauvais srom otną, że ta  kobieta, jedyny boha- 
ty rk i jego potomek, w takie. 1 ;eSt ubóztwie, iż nu 
tym  obchodzie była w p o ż y tz o n .m  stroju.

Ożenił się w  Paryżu galetni kaw aler z 82le* 
tn ią  wdową.

Utopił się w  Bordeaux kraw iec z żalu, że m u 
tro]e dzieci z w iny jego um arło, a to, iż zaniedbał 
zasczepić im krow iej' ospy.

Kommissya lekarska, k tó rą  rząd francuzki 
w ysłał do H iszpan ii, stanęła dnia 9 wieczorem 
w  Barcellonie. Posłano do tegoż kraju siostry  mi­
łosierdzia z Paryża dla opatryw ania cho rych / L ist 
z Barceilony pod dńlem 10 b. m. doniosł, że przy­
słanych tam  lekarzów z Paryża przyjęto jak nay- 
uprzeym iey, i umiesczono w domu, z którego wił* 
dok na rozległy ogród Wychodzi. Lud tam tey- 
szy uważa ich za dar bożki. Pora czasu jest prześli­
czna w  Barcellonie, i żywności podostatek. Mo­
żna przechadzać się o dwie mile francuzkie poza 
wałami. Dotychczas miało tam  um rzeć na żółtą 
gorączkę 16,000 ludzi. Szkoły i  tea tr są zamknię­
te. W  całey Arragonii jedno tylko miasto Mequi- 
nenza trapione jest od żółtey gorączki.

Um arł tu  F ryderyk  Fuchs rodem z Mogun- 
ćyi w  70 roku życia, niepospolity kompozytor mu­
zyczny, a uczeń sławnego Haydena.
, . f i  tu  b. m. żałobny obchód w  ko­
ściele lu te rsk im , po zm arłey niedawno w  Sa- 
xonii  ̂X iężney kurlandzkiey, k tó ra  od lat kilku 
zwykła, była przepędzać zimę w Paryżu, gdzie 
przez swe światło, i dobroczynne uczj'nki zjedna­
ła sobie wielki szacunek. Na tjnn  obchodzie byli 
m iędzy innymi Xiąźę Talleyrand jey przyjaciel, 
posłowie angielski, pruski i saski. Mowę pogrze­
bowy miał P. Goepp, pastor i prezes konsystorza 
w yznania auszpurskiego w' Paryżu, po którey roz­
dawał napisaną przez siebie w ierszem  poniem iec- 
ku tk liw ą  elegiią, a w ytłum aczoną prozą na jeżyk 
francuzki. • J

S z w e c y j a !
(z Kor. ł f  arsz.) M ianował Król syna swego 

królewica następcę naczelnym  dowódca a rty llery i.
Posąg Karola X III, k tó ry  miano odsłonić dnia 

7 października, w  rocznicę urodzin jego, będzie 
odkry ty  dopiero dnia 5 listopada, w rocznice przy­
sposobienia przezeń teraźnieyszego Króla za syna. 
W ezw ano na ten obrządek w szystkich gubernato­
rów  prow incjonalnych , oficerów sztabowych, i 
urzędników dworu.

0)
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g A l i c y A i  l o d o m e r y a

z  Gaz. W arsz.) Lw ów , d. 2 listopada. Cesarz 
Jegomość raczył na seym  tegoroczny mianować 
kommissarzami swoimi: pierwszym, JYV. Anto­
niego Hrabię Lanckorońskiego, J. C. K. Mci rze­
czy  vvistego -taynego radcę, kawalera złotego runa, 
tudzież innych orderów, i W . podkomorzego ko­
ronnego; drugim, J W . Tomasza Lubraniec D um b- 
skiego. C. K. rzeczyw istego radcę gubermjalnego 
i  krayczego koronnego.

W  dniu i0  października J W W . komimssarze 
po uroczystym  wjeździc udali się do C. K. rze­
czyw istego radcy taynego i  szambelana, tudzież 
W . Łowczego ,i prezesa seym owego JW . Hrabie­
go Stadnickiego, dla okazania nay wyższych listów  
■wierzytelnych.

Seym zagajony został w  dniu 1 o październi­
ka. Załoga woyskowa i m ilicya mieyska uszyko­
wane stały av paradzie. Gdy się stany zebrały; 
J W . prezes seym owy rozpoczął obrady mową, po 
czern mianował depiitacyą po J W W . kommissa- 
rzy  seym owych. W tenczas nastąpił uroczysty  
wjazd JW W .kom m issarzy. Zająwszy swoje m iey- 
sca, JW . pierw szy kommissarz miał m owę i od­
czytano n ajw yższe królewskie post ulata, na któ­
ra gdy JW . prezes seym owy odpowiedział, uro­
czystość tego aktu zakończoną została. Po uro­
czystym  J W W .  kommissarzy powrocie, oddali 
J W . pierwszemu kommissarzowi uroczyste odwie­
dziny: JW . prezes seym ow y, J W W . dygnitarze 
korronni i w szystkie zgromadzone stany.

Od dnia 16 do 19 października odprawiały 
stany swoje posiedzenia, na których naradzano się  
nad przedmiotami seymowemi.

Dnia 20 października seym pośród uroczysto­
śc i zachowanych przy zagajeniu onegoż został roz­
w iązanym .

“ J W . Prezes Zastępca złożył J W W .  kommis- 
sarzom seym ow ym  uchw ały seymu, przyczem  miał 
głos, na który obadwa J W W .  komnnssarze 1 JW . 
prymas królestw a odpowiedzieli.

Pierwszego jak i ostatniego dnia seymu JW . 
pierw szy kommissarz dał obiad w salach ogrodu 
pojezuickiego, gdzie spełniono toasty za zdrowie 
N . Pana i całey jego rodziny.

JW . Hrabią Lanckoroński, pierwszy cesar­
sko-królewski kommissarz seym ow y , oświadczył 
w  mowie swojey po złożeniu i przeczytaniu postu­
latów : „ Żądania dopiero odczytane są wyrazem
rozkazów nam zleconych. Oświadcza w  nich N ay- 
iaśnieyszy nasz Monarcha, że gdyby nie gw ałtowne  
M onarchiią cisnące, potrzeby, pierwszymby było  
skutkiem  oyoowskiey jego troskiwosci, u lżyć ziem­
skim  ciężarom.

A  z y  A.
Piszą z Indyy W schodnich, iż choroba cho- 

lera-m orbus (rozlanie żółci) w ielu ludzi sprząta ze 
świata. W  Madras, bataliion krajowy utracił na 
tę  chorobę trzech oficerów i i 5o żołnierzy. W  Se- 
roor z 200 żołnierzy 20 umarło. Rzecz dziwna, 
iż dotąd lekar/.e nie mogą dociec przyczyny tey  
choroby, która jednak nie ma bydź zaraźliwa. 
Oznakami jey są ćm ienie w  oczach, w ym ioty i 
spazmy żołądkow e, a używanem na nie powsze­
chnie lekarstwem jest pusczenie krwi i danie zna­
czn e j dozy kalomelu. (z Kor. M a rsz .)

N  1 k M c Y.
(z Gaz. fV arsz.) R runśw ik , dn ia  20 p a źd zier­

n ika . W e  w si D uttensted t, leżącej' o kilka mil 
ztad przy granicy hannowerskiey, jest owczarz, 
który w szystkie choroby przez sym patyą cudo­
wnie leczy. Cierpiących pedogrę i świerzbowa- 
tych  pociera małem i płatkam i, które zawiesza 
w  kominie. Każdy chory musi przyyść trzy razy  
do niego, i za każdy raz zapłacić 5 srebrne grosze. 
Gdy płatek zupełnie się uwędzi, choroba ustaje. 
Przed kilką dniami ukradziono tem u cudownemu  
doktorowi w szystkie płatki z komina, co pacyen- 
tów  jego mocno zasmuciło.

Od brzegów M enu , dn ia  2 listopada. Gazeta 
N ekarska  pisze, iż ledwo 10 uczniów niemieckich  
udało się do G reeyi,

Ism ael G ib ra lta r , który dowodzi eskadrą 
egiptska przeciwko grekom, i który, jak wiadomo, 
zw iedził naycelnieysze miasta handlowe w  kilku  
krajach Guropeyskich, umie 12 języków.

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
(z Gaz. ry z . Zusch.) Monitor odezwał się i> 

tą  myślą, że dla położenia końca odnawianey co­
raz rzezi przeciw  potomkom Solona i t. d., może 
okaże się potrzeba w ziąć sprawę greków pod opie- 
ke narodów cyw ilizow anych. Jedna z gafce.t frąn- 
cuzkich donosi, że teraz w  T u rcji zaprowadzono 
także cenzurę drukarską, i że Rasza smiriieńskl 
kazał w ydaw cy gazety Spectateur  nos urżnąć za 
umiesczenie artykułu, który się Baszy nie podobał. 
W  B rezyliiliczba czarnych do białycli ma bydź 
jak 21 do 1.

D zien n ik  rozpraw  przytacza, że któś otrzy­
mał krzyż legii honorowey za przywiązanie do sp ra ­
w y  królew skiej. Przez om yłkę zamiast a ‘la  cause 
(do sprawyr) wydrukowano d la caisse (do szkatuły).

Kurs Ayjleński na assygnaty od dnia 1 listopada 
rubel srebrny , 3 ruble kopiejek 8 6 | , czcrivo-
ny zloty now y rubli 11 kopiejek stary rubli 11, 
kopiejek 7 8 ^  im pcryął rubli 3y kopiejek 55.

W olno  D rukow ać F. N . Gólański Czł. Kom. Cenz. — w W iln ie  w D ru ka rn i R e d a k c ji .

D oniesienie tea tra lne i

W  następującą Niedzielę f.o jest dnia j  no- 
\v e m b r a  1821" r. reprezentowana będzie wcale no­
w a tra°edya w ierszem  z chorami w 5 aktach z 
dzieł Jana Rassyna, przetłumaczona przez Juliana 
N iem cew icza pod tytułem : Atkalia. Dzieło to
prz-dstaivione bedzie ze wszelką przyzwoitą oka­
załością, tak w dekoracjach jako też i garderobie.

G. Kamiński Antr. teatr, pols.-

1 Od w ile ń sk ie j sk ła d o w ej iam ozn i Ogłasza 
sic- iż w tey  ze -ia m o zn i w trzech term inach, to jest: 
pierw szy  dn ia  i t  nówetrdfra, d rug i 20 tegoż m ie­
siąca, a  trzeci osta teczny d n ia  i3 następującego mca  
decembra tera źn ie jszeg o  roku, raiło od g o d zin y  o, 
będą przedaw ać się Z publicznego targu, następu­
j ą c e *  tow ary, a m ianowicie: chustek baw ełnicznych  
czerw onych do nosa 1,699 sz>tu k i tasiem ek baw eł­
n iczn ych  .600 sztuczek  i '  21 resztek, tasiem ek ru­
cianych  białych  io 5 kaw ałków , tasiem ek w e łn ia ­
n ych  5o kaw ał., nUrikinu różnego koloru  1,170 a/-- 
szy n , kartunu  różnego koloru 8187 arszyn , g in g d -  
znu 1894 a rszyn , ka lin ko m  białego  i 457 arszyn ., 
tn a tery i baw ełn iczney b ia łe j  z  desseniam i 768 
a rszyn , perka lu  białego  720 a rszyn , kan ifa su  bia­
łego  722 a rszyn , p ik i różnego koloru  3i 5 a rszyn ,

fttuślińu  720 arszyn , m at ery i z w ełn ia n ą  p rzęd zą  
tk a n e j  677 arszyn , bombasu 1921 a r s z y n , p łó tn a  
białego  817 arszyn , lin ii białego 55o a rszyn , ołów ­
ków opraw nych w drz.ewó cyprysow e  v54o tuzinowy 
szczotek do zębów z kościanem i tr zą ka m i  4 tu ­
zinów , fa r b  rożnego koloru  228 szu fla d ek  i skór 
lisich niewyrobionych a5o sztuk. D n ia  2 now em - 
bra  1821 roku. Z a rzą d za ją c y  fo n  Sm itten .

IF  obowiązku Sekretarza  M icha łow ski.

1 N d  powodztwo kredytorow  iprcteiisórow ,ze- 
s i te y  E leo n o ry  M a jew sk ie j C h o ra iyn ey  byłych  
w o jsk  polskich z  je y  debitorarrii w  .Sadzie Z iem sk im  
P tu  H  Heń. w’ sposobie konkursu ustanow ionym  zo ­
sta ł dekret p ierw szem u stópninow i w łaściw e d y -  
lacye p rzeznacza jący , i jeditoczasową ze w szyst-  
k ism i kredytoram i i debitoram i rozprawę. zapew-> 
niającr, żeby więc tychże  w szystkich  w ierzycie li, 
d  takoż i sukcessorki W J F a n i p ó łko w n iko w ej Jo- 
sylsenowey, n ie m n ie j debit or o w , -O .podniesionym , 
konkursie wiadomość dóyść m ogła , i żeby kr edy­
tor owiei pod upadkiem  r ze c zy , a dcbitorowic że 
w ich niestannościóćzeW isty nastąp i w yrok, za tym  
niedogodnością w ła sn e j w in ie  przyp isać  będą p o ­
w in n i, do jednoczasow ef rozpraw y staw ali i łą c z y ­
li  się, do tego celu n in ieysza  trzykro tn a  podaje s if  
aw izacya .
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W ilno dnia 4 Listopada, t Ss m roku v. s.
<

I I '  6  Z  W  CL 11 i
i  Od M iń  kiego G ubernialnego R ia d u  ogf a - 

Śżci ś ic  iżby sukcessoi*oivie» kredvtorou-ic i p rę t en- 
sorowie, zm arłego  Sm otryte la  K leckicy p o czto w ej  

■ stucyi, M ich a ła  E y m io n ta  , p rzy b y li na term in  
praw em  n a znaczony  do Sądu Z iem skiego  pow ia­
tu  M ińskiego, dla  odebrania pozostałego po śm ier­
ci tegoż E vsm on tfi m ają tku . b n ia .2 1  oktobra 1821 r.

“ Sekretarz F e lic ja n  A rc im o m cz.

5. W  ogrodzie P . S tru m iły  w  W iln ie , zn a jd u j a. 
się Cebulki holenderskie i inne ro ślin y  cebul­
kowes których  cena następna:

Jacvnty pojedyńcze i pełne pod osobnemi R-. !K.
nazwiskami.

sztuka ’i
Jacynty ż ó ł t e ....................... .....

.. 15o
5o

_  b i a ł e .................................. ..... • • • 3 u
__ .— n i e b i e s k i e ............................. * • ♦ 3o
Tui n.ui\ ogrodowe w różnych kolorach. — 7 i
Ditto pełne w różnych kolorach . . . — IIO
lJilto mor.strozy . . • • • •  
U tto ranne d • forsowania . » • • • —

S cc*~

Narcyzy żółte pełne • * • . • • * • — 10
Narcyzy  'm a łe ....................... • • • • • ó
fconk lr p ł n e .................................. • • » 10
T acettv  grand primo . . • • 20

__ _ grand. Sobol . . • • • • • 20
Ldre białe i ....................... • • • ——2 5rr
Lii.um tigrimim . . . . . . —■OO
Gorana lmpe.ial.s — 20
Tubero".y petue . . • • • • • J£_ 20
Cr • us venous (szafran) . . . —- 3
P-raria pavomsi (ttgndia) . . . • • • — 3o
R noukuły p:me w różnych kolorach . ----- 5
Anemony pćłne. w różnych kolorach . — i \
Amarilhs t > i  'no.nssima .  • ■ • • • — A'
__. __  B Ha donua . • • — 7.j
__ ___ V i t a t t . a ............................. * * — 7>
__ __ n n d u l a l a ....................... . . . i&
- . __ l o n g i t o l i a ........................ -- 2 0
_ _ e q u r s t r i s ....................... . . . — 7ó

Agapantbus multTloius • f 
Begonia discolor

. . . 1
| "

ao
i__ -purpurea • • * bo

Caladium bicolar . . • . .• • •  ̂ • 30
O lch iou m  autumuale . . . . 20

1 3 1 i —

i?5Cvołamen. hederaefolium . . i - «bo
Ęucomis r e g i a ............................  • • • • j--- jńo

tao
r__ —  coccineus • • • • • 1 DO

Fancratihm decl.nstam • . . . — DO
_ —  car ibeu .m ....................... * • OO

Veltheimia virrditclia (uletris) • • • 1 —
Scdla p f -r n v ia u n ....................... . . • l 75

h 2
Oxalis v e r s i c o l o r ............................. • • •

i”
• ■ 5

Pelaraonium triste . . . . . ' i_^1 76
Goździki holender kie pełne (Bance) w bo !

ró ż n y ch  naypiękrneySzych kolorach i od­
mianach . . . . . . . • • • j20

O ś w i a d c z e ń  i e.
3 . Roku 1821 miesiąca oktobra 26 dnia. Oświad­

czenie wespół z manifestem imieniem W .  JPP. 
Karola porucznika, Benedykta kapitana i Joachi­
ma braci, oraz Franciszki i Giertrudy sióstr, Ja- 
skułdow, tudzież '1'ekli z Jaskułdow Aw stotowi-  
c z o w e y , W ik to r i i  z Jaskułdow Rzezyńskiey, i 
Zoili z J a s k u ł d o w  Bętkowskiey, także sioatr. prze­
ciwko W .  JPanu Kazimierzowi Jaskułdowi Re­
gentowi Granicz. W ileft. ufnianownemu sukces- 
sorem megdy Jana .taskułda Skarbnika Lidzhiego, 
\ V W .  J P P /  W incentem u Mostowniczemu Drohi-

‘ckiemu i Franciszkowi Rotmistrzowi Braslawsicie- 
mu, Kłopotowskim, Kazimierzowi b. Asses. Mińsk , 
Ignacemu i Joach mówi i omaszewskim, Tom aszo­
wi i Helenie z Tomaszewskich Studzińskim R0t« 
niistrzowstwu ziemi Bełskicy , Michałowi i Ma- 
w an n ie  z Tomaszewskich Pławskim Rotmistrzów- 
st\vu Ptu Słomiń.', W iktory i  i Izabelli z Toina- 
sżewrskioh Misiewiczom, głoszącym się sukcesso- 
rom Anny z Kłopotowskich Janowey Jaśkuldo- 
w:ey, a z tego powodu utwarzającym nieiakieś sto­
sunki i dop,.minki do majątku po Janie Jaskul- 
dzie pozostałego, W  W .  JpP. Karolinie Zublewi- 
czow ey i Józefie Brodówskiey, takoż niejakieś sto­
sunki do, majątku jaka Jaskulda uściełającyin, W \ V 0 
JP anom .Brygidzie z Oiiietbw Pietkiew iczbtVey 
m a tce ,  Kazimierzowi .Pietkiewiczowi s y n o w i /  i 
Teressie z Ometow Leparśkiey, należnie do sukces-  
syi po Janie J a sk ujdzie wprzódy ogłaszającym, a 
po tym toż ogłoszenie cofającym, W  W . JPP. Ka­
rolowi Grodzkiemu, i Aloizeniu Granicznemu, Sę­
dziom Oszmiąń. Mosiewićzom, tudzież Xiędzu Ka­
rpiowi K ształtowi probosczoyvi i wszystkim x ię -  
żom kanonikom lateraneńskim ahtokolskim w i­
leńskim, pierwszym prawo aktorstwa, a drugim, 
prawo zastawy, do kamienicy w  W ilnie po Janie 
Jaskułdzie pozostałey, przy włksczająćym, J W . A -  
polinarenui W ańkow iczowi Marszałkowi Ptu Miń­
skiego. summę po Janie Jaskułdzie pozostałą utrzyj  
r n u j a c e i n u .  Naostatek przeciw ko tym wszystkim,  
któi vby z jakiegokolwiek bądź powodu do mająt­
ku po Janie Jaskułdzie Skarbniku Lidz. pozosta­
łego dotknęli się, ony utrzymywali, nabyli, w y - '  

.byli, lub teraz w jakimkolwiek względzie ''utrzy­
m u j ą ,  czyni się w następnym sposobie, Jan Ja­
sku td Skarbnik Lidz. posiadając znaczny fundusz; 
ruchomy i nieruchomy, mieszkając w Litwie u-  
marł bezpotomnie, naybłiźszyrp jego sukcessorem, 
wedle porządku natury i prą w a krajowego, mającym  
władzę obiegać pozostały wszelki po min ma ątek, 
był ś. p, oycieo oświadczających tję, a synowiec  
rzeczonego Jana Jaskulda, Benedykt Jaśkułd. G dy  
Śmierć z&krocsyła Jana Jaskulda, a oyciec pro­
szących jedyny snkeCssor, mieszkając wclzisiey-  
szym Królestwie Polskim wr W ojewództwie Lu­
belskim , wówczas w oddzielnym zagranicznym  
państwie od Cesarstwa Rossyyskiego. nie mógł po­
w ziąć wiadomości o śmierci stryja swojego, i o 
spadającym nań majątku, żona Jana Jaskulda, nie- 
gdy Anna z Kłopotowskich daskułdowa, zawiada- 
ła mężowski majątek. Pośtedniey śukceśsOrowie 
teyto Jasknłdowey wymienieni obż.ałowani K ło-  
potowscy , Tomaszewscy , Studzińscy, Plawscyj 
1 M isiewiczowie, szalując tym majątkiem po Ja­
nie Jaskułdzie pozostałym , by go pozorniey za­
właszczyć, przybrali i umianowałi jakby^sukces- 
sorem Jana Jaskulda, óbźałowanego Kazimierza  
Jaskulda Regenta Granicz. Wi!e.ń. , zgromadziw­
szy" się tedy w przybfanycbf tytułach' sukcessora i 
preterisorÓW ąbżąłowani, poczynili różne m iędzy  
soba opisy, porobili działy odzyskanych wolnych  
funduszów, i odzyskać się mających, a w kolei po- 
zaprowądzali między Sobą zmównC rożprąKy, 
dowiadując się o takim frymarktf' obcego majątku, 
do Janie Jaskułdzie pozostałego, a do oświadczają­
cych się  ̂ W stopniu zeszłego oyca Benedykta Ja­
skulda należącego, niektórzy., czy to z imieni-  
c t w a , czy to z 'innych  powodófiy ,-cheć pOzornife' 
stosunek jakiś do linii Jaśk&łdow , a nie sukces-

X



sorstwo po Janie Jaskułdzie dowodzić mogący, 
jak naprzykład obźałowani Pietkiewiczowie i Le- 
parska, gdy oświadczyli swoje prelensorstwo, i za­
mierzali przeszkodzić działaniom przybranego suk- 
cessora i zbocznych pretensorów, znaleźli zaraz 
udział choć z obcey własności, i w oświadczonych 
swych pretensyach zamilkli, że między majątkiem 
po Janie Jaskułdzie Skarb, pozostałym, znalazła 
się kamienica w  W ilnie  w tytule prawa zasta­
wnego przez obżałowanych xięży kanoników Late- 
raneńśkich antokolskich wileńskich, jakoby w sum­
mie i5 ,e o o z ł .  dzicrźana, a powodem układu mię­
dzy umianowanym sukcessotem obźałowanym Ka­
zimierzem Jaskułdem i obżałow anemi sukcessora- 
mi Janowey Jaskuhlowey zrobionego, przez t e ­
goż Kazimierza Jaskułda jakby okupiona i dziś 
posiadanavprzeto obźałowani Mosiewiczowie chcąc 
skorzystać z takiego obcey własności frymarku, 
przyswoili dla siebie ty tu ł  aktorstwa tey  kamie­
nicy, i w zamiarze oney zyskania zaprowadzili \v 
Ziemstwie Lidzkim rozprawę. Kiedy tak niewła­
ściwy uskuteczniał się obrót majątku po Janie Ja- 
skuldzie pozostałego, oyciec oświadczających się 
niewiadomy o niczym ukończył dni życia swoje­
go, a oświadczający się chociaż stanęli już na 
stopniu stikcessyi ; jednak i powodem teyże nre- 
wiadomości, i powodem odległego mieszkania ja­
ko za granicą, i powodem jednych zaymowania się 
służbą woyskową, drugich w małoletńości i w od­
dzielnych zatrudnieniach zostawania, nie byli w 
możności dowiedzieć się o dziadu swoim Janie 
Jaskułdzie, a jak dziś po jego zgonie , o  obrocie 
jego majątku. Dopiero tedy przybywszy do L i­
tw y , gdy odbierają wiadomość, że ich dziad Jan 
Jaskułd zszedł bezpotomnie z tego świata, że po­
zostałym jego majątkiem obce różne osoby arbi­
tralnie rozrządzili i już częściami podzielili się, 
gdy dośłedzają, że już między tymi przywłasezy- 
cielami pozaprowadzane sczególnie w Żiemstwie 
Lidzkim zostały rozprawy, że nawet sprawa po­
wództwem obżałowanych Mosiewiczow z umiano­
wanym sukcessórem Jana Jaskułda obźał. Kazi­
mierzem Jaskułdem i z sukcessorami Janowey 
Jaskułdowey, o aktorstwo kamienicy wileńskiey 
już zbliżona do ostatniego rozwiązania sądowego, 
to jest ogłoszenia oczewistego wyroku; że spra­
wa druga między umianowumym sukcessórem Ka­
zimierzem Jaskułdem a sukcessorami Jaskułdowey 
i innymi pretensorami objawiającymi się, także w 
Ziemstwue Lidzkim utworzona, będąc ustanowio­
na na suspensie, ma brać swoją konkluzya i w ten­
czas ma się udowodniać pochodzenie najbliższe 
po Janie Jaskułdzie. Przeto uważając oświadcza­
jący się, że te wszystkie działania między zupeł­
nie ubocznymi od istotnego interessu osobami speł­
nione, nie mogą odzierżywac korzystnego skutku, 
i nie mogą odeymować oświadczającym się wła­
dzy dopominania się i odzyskiwania swojey wła­
sności, a gdy rozprawa powództwem obźałowa- 
nych Mosiewiczow zaprowadzona, nie może już 
we względzie wstrzymania nastąpić mającego de­
kretu oczewistego przez oświadczających się przer­
waną : przeto oświadczający się Zrobiwszy tyło 
in terwencyą do nastąpić mającego dekretu w Są­
dzie Ziemskim L id z . , wszelkie czynnoście i wwszel­
kie opisy, między przy w łosczającymi nieprawnie 
majątek Jana Jaskułda Skarbnika od jego śmierci 
aż dotąd n a s ta łe , ogłaszając bydź niewaźnemi, 
należące osoby- dó tych czynnościow i opisow vvy- 
żey posczcgóinione , i dalsze jakie tylko do tego 
dzieła wpływały- , zażalając , że stopnia sukces-

Sorstwa dla siebie po Janie Jaskułdzie należnego 
dowodzić, i majątek po tymże Janie Jaskułdzie 
pozostały od dzierżących odzyskiwać, za roztra- 
tę  nadgrody poszukiwać, porządkiem prawa bę­
dziemy, interessowane osoby uwiadamiamy, a przy- 
tym  ostrzegamy całą publiczność, aby utrzym u- 
jący w ręku swoim summy i inne fundusze po 
Janie jaskułdzie pozostałe, choćby imieniem wła- 
scicielstwa'obealoW'anego Kazimieiza Jaskułda o- 
k fy te ,  leinuż jako umianoWanemu sukcessorowi 
Kazimierzowi Jaskułdowi. i innym ogłaszającym 
ińę pretensorom do ostateczney powództwem o- 
świadczających się mającey nastąpić rozprawy, 
hie wydawali, i tak z tymże Kazimierzem Jaskuł­
dem jako też « nikim w- układy niewchodzili W ja­
kowym celu hinieysze oświadczenie wespół z ma­
nifestem w aktach Ziemskich Łidzkich uiniescza­
jąc, do Gazet Kuryera Lit. dla trzykrotnego o- 
głoszenia podajemy.

Takow e oświadczenie wespół z manifestem w  
imieniu naszym i rodzeństwa naszego zanosząc 
podpisujemy. Karo! Jaskołd Porucznik.

Benedykt Jaskołd Kapitan.
Roku 1 8 2 1  mca oktobra 25 dnia. Przed ak ta­

mi Jego Imperator skipy Mości Ziemskiemi P tu  
Lidz. osobiście stanąwszy W . JP. Benedykt Ja­
skułd kapitan b. woysk Pol. ninieysze oświadcze­
nie do akt podał. Przyjąłem jest w aktach o zgo­
dności z xiegami i opłac.e poszlm pieczętnych 
5 u1 kop. poświadczam.

Michał Dziewiałtowski G intow tt Regent Ziem. 
Ptu Lidz.

Takowe oświadczenie wolno w Gazecie Kn- 
ryera  Litew. umieścić i drukować świadczę. Ja­
kub Rożyo Halicki Pisarz Ziem. P tu  L z.

W  magazynie Józefa Kopscha w  W ilnte są do 
sprzedania następujące świeżo sprowadzone hol- 
icnderskie Cebulki w jak naylepszych gatunkach, 
ze składu Karola W agnera w Rydze.
Amarilis lormosissima . . .  sztuka kop. 
Anemony w- naypięknieyszych kolorach . 
Crocus, b l a n c h e ......................................

— — bleu . . v ,
— —  drap d’o r ................................ .....  .
— — grand jaune . . . . . . . . .
— — pourpre . . . ; ...........................
 p a n a c h e ..........................................   .

Jacynty, pełne i pojedyncze, czerwone, białe, 
żółte i n i e b i e s k i e .......................

—  — muscat ma jor . • ......................
— — — — minor .

Iris ańglica
— hispanica ...........................................
— persica (bardzo r a n n a ) ...........................

Lilia biała pojedyńcza . . ' .............................
 —    p e ł n a ...................... .....
— tigridum . . . .
— 1 urban M arta gon  •

Narcyze. Incomparable . . . . . . .
—  — Orange P h o e n i x ...........................

Ranunkuły w naypięknieyszych kolorach
T ące ty  Belle L e g e o i s e ................................
 — Marseillaise (nayrańsze) . . . .
— — Grand Primo . . . . . . .  ,
—> — Grand Soleil di’or . . . . . .

Tuberozy pełne . ..... ......................................
Tulipany wyborne w różnych kolorach (bar­

dzo r a n n e ) ................................  .
Znnkilie małe p a c h n ą c e ................................
•— — wielkie (bardzo ranne) . . . .

Ktoby życzył rmeć oprócz rvvmienionychdiuie 
jakiekolwiek gatunki kwiatów, Cebulek, nasion, lub 
krzewów w najlepszych gatunkach, będzie nnał 
dostarczone, w jak najk ró tszym  przeciągu czasu.

Tamże można dostać szkła do pędzenia Jacyn* 
to  W sztuka po 4o kop.
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K o n c e r t .
2. N iiey  podpisai.y artysta, poleca­

jąc się łaskawey publiczności, ma honor 
zawiadomić, że będzie grał Koncert na 
skrzypcach w tym  m iesiącu, którego 
rozkład, dzień i inieysce, Szanowhey Pu­
blic zuości ańszem uwiadomiony będzie.

Ignacy Reut.

P o z e w ,  
a. W edle Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY 

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. etc.
Grodzonemu W awrzyńcowi Tryntrochowi ka­

pitanowi woysk Rossyyskich, Kazimierzowi kapi­
tanowi inwalidów woyska P o l . , oraz Kajetanowi 
i Annie Kulikowskim sukceśsorom zmarłego Sta­
nisława Kulikowskiego szambe^ dworu Polsk. ma- 
jącym fundusze zmarłey Małgorzaty Tryntrocho- 
wey chorąż. woysk Ross , a takoż jey sukcesso- 
rom jakiego bądź imienia, nazwiska, ty tu łu  i u- 
rzędu, gdzie bądź naydującyrn się, loco peragen- 
dae executionis , takoż Elżbiecie Kulikowskiey 
szatnbel. dworu Pol. i jey opiekunom po suspen­
sie pozew edyktalny przed Sąd Ziem. W ileń  , W 
kadencyb Sbrowey i po niey zwy'kle podług praw 
sąlzić się mający z uistanoyi Urodź. Ftaiiciszka 
jako męża, M aryanny jako aktorki Mickiew iczów 
małżonków, którzy obżałówan. pozywają, referu­
jąc się do testamentu roku 1817 februaryi 18 
datowanego eorun. 8bra. 12 przed aktami Ziem. 
W ileń. oblatowanego, zmarłey Małgorzaty T ry a -  
trocliowey kapit. i kopiją z spraw z obżalowa- 
nemi stanowiącego, a z obżał. Kulikowskiemi w 
roku idącym 1821 8bra 28 dnia, jako też na ob­
żał, Pryntrochu kapit. nie mmey dalszych sukces- 
soracb Tryntrochowey chorąż. niestannj'ch, takoż 
dalszych dowodow u Sądu złoży tS się mających 
o to :  o nakazanie obżał. Tryntrochow i i Kulikow­
skim na samprzód zawarowania activitatein loci 
standi solutione na kondemnaty, a ze wszystkie­
mu obżał. iż żałująca przez lat 2 blizko, u zmar­
łey Tryntrochow ey w chorobie zostajacey pełni­
ła posługi dniem i nocą, za które zaw iniła zł. 1,000 
umówione , wyznała to na testamencie i jescze 
wydzielić z pościeli część znacznieyszą exekuto- 
rowi zmarłemu Kulikowskiemu poleciła, gdy 
Wszakże o b ż a ł . zawładali po niey fundusze, od 
daty śmierci do tychczas mitręźą wypłatę, a suk- 
cessorowie żadni do spadku po oney do dziś dnia 
niezjawili się, przeto w skład dekretów dyllacyy- 
nych, niemając dokładney o sukcessorach wiado­
mości podług wzdania ich na upad w rzeczy dw u­
krotnie po raz trzeci pozywa i p ro s i : Chociażby 
pod niestanność niejawienie się pmarłey T ry n ­
trochowey chorąż. sukcessolów, jakiego bądź sto­
pnia, imienia, nazwiska, ty tu łu  i urzędu powołu­
jących się przez ninieyszy edyktalny raz ostatni 
trzykrotnie  w Kuryerze Litew. zamiesczony za- 
pozew, sądzenia zł. 1,000, oraz za część pościeli 
zawładaney i użytey rub. sr. i 5 na wszelkim ma­
jątku po oneyźe pozostałym gdzie bądź okazać się 
mogącym, z extenuacyą do onego, z zastrzeże­
n ie m : iżby obżał. wszyscy skutków zapaść ma­
jącego dekretu niebronili, o zapłacenie wm nie- 
stannych podług prawa, o zbliżenie do przysię­
gi, oraz co czasu sprawy proszonem będzie S. M. Ż .

Roku 1821 8bra 3 i dnia. W oźny  w  spra­
wie JPP. Franciszka i Maryanny Mickiewiczów  
kopiją tego edyktalnego pozwu przed Sąd Ziem. 
W ileń . dopiero sądzący się 1 w kadeucyi naslą-

pney podług prawa sądzić się mający po sukces- 
sorów tak zmarłego Stanisława Kulikowskiego 
szambel. jako też zmarłey Małgorzaty T ry n tro ­
chowey chor. woysk Ross. w jakimkolwiek bądź 
stopniu, mieyscu i jakiego bądź imienia, nazwi­
ska, tytułu lub urzędu zostających do Redakry 
wileńskiey dla pomiesczenia trzykrotnego w Ku­
ryerze Litew. podałem i prawną rozprawę ogło­
siłem. Mateusz liolewicz W oźny Ptn W ileń.

Wolno zamieścić do Kuryera Litew. Poświad­
czam Michał Sawicki Prezydent Ziem. Powiatu 
Wileńskiego.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Excerpt z protokułu potocznego Sądu Ziem. . 

Ptu Mińskiego, w dacie poniżey wyrażająćey się 
zapisanego oświadczenia, pod pieczęcią urzędową 
Ziem. tegoż powiatu w tymże roku miesiąca czer­
wca 8 dnia, stronie polrzebującey jest wydań.

Roku 1821 miesiąca apryla 2 dnia. Na U- 
rzędzie JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziem­
skim ptu Mińskiego, oświadczenie imieniem Iza­
belli z Tomaszewskich Misiewiczowey tytuł, so- 
wietnikowey przeciwko W . JP. Kazimierzowi 
1 omaszewskiemu Sędziemu Granicz. Mińsk, bratu 
rodzonemu czyni się w następnym składzie : o- 
tworzony po zeyściu Anny z Kłopotowskiey Ja- 
skółdowey skarbnikowey L id z . , sukccssyyny spa­
dek na dom Kłopotowskich i Tomaszewskich, po­
nieważ w części przynależał i przynależy oświad­
czającey się Misiewiczowey de domo Tamaszew- 
skiey, to więc sczególnie, i przychylność ku ro ­
dzeństwu powodowały męża oświadczającey się 
do pracy i starania nad wyełiberowaniem sum- 
nioWych funduszów od JO. Xięcia Jegomości Zu« 
bowa Jenerała od Infanteryi i różnych orderów 
kawalera, tudzież od W .  Ferdynanda K ontrym a 
Sowietnika po zeszłych Jaskułdach, drogą natu­
ralnego spadku należnych, gdy przeto początko­
we dzwignienie sukcessyynego interessu zależało 
od wykonania probacvow pokrewieństwa z Ja- 
skółdowey i złożenia ewikoyynego dokumentu na 
odpowiedzialność dalszym sukcessorom 1 kredy to­
rom zeszłego Jaskułda , w ówczas mąż oświad- 
czaiącey się dla dobra sukcessorów, otrzymaw­
szy potrzebne swym kosztem i staraniem tran -  
zakta, oraz własny swóy i oświadczającey się zie­
mny fundusz zaw zię tą  u J W . Apolinarego W a ń ­
kowicza Marszałka na ogólny sukccssyyny in- 
teress kaucyą pod ewikcyą uwięziwszy, po uła­
twieniu tych pierwiastkowych kwestyow wydal 
plenipotencyą w imieniu oświadczającey się po­
społu z dalszemi sukcesscrami obźałowanemu Ka­
zimierzowi Tomaszewskiemu na odzyskanie ty l­
ko summ od wyż wyrażonych osob bez nadrney 
by naynmieySzey władzy do stanowienia z km « 
kolwiek bądź kombinacyynych trauzaktow, powie­
rzenie władzy w tym interessie obżał.Kazimierzowi 
Tomaszewskiemu, ile z dobrey następowało ufności 
w osobie rodzonego oświadczającey się brata  i 
współsukcessora pokładaney, tyle była pewna o- 
świadczająca się względem dopełnienia obowiązkow 
oney, lecz kiedy obżał. Kazimierz Tomaszewski 
w układach z debitorami mając na wddoku wła­
sny awantaź nadużył obowiązkow plenipotenta, bo 
nad sferę i moc plenipotencyi rozmaite poczynił 
na krzywdę oświadczającey się tranzakcve, ugo­
dy i kondykta, przez które odebraną u JO Xię- 
cia Zubowa Jenerała i kawalera summę, do kil­
kunastu tysięcy czer. zł. wynoszącą, a do wszy­
stkich prawnych konsukcessorów wspólnie nale-



zna W części znaczney na swóy aw antaż  obrócił, 
re sz tę  oney J W .  Apolinaremu W ańkow iczow i 
M arszalkow i za Wziętą u jegoż k a u c ją  oddal, a 
niedając względu na to:- że ogólna takow a sum­
m a dę p raw n y ch  sukcessorów wspólnie i do o-, 
świadczającey sic przynależy, od tegoż J W .  M ar­
szalka W ań k o w icza  na imię ty lk o  jednego Sędzie­
go Studzińskiego w zią ł  oblig, kaucyą zaś J W .  
M arszalka  W a ń k o w icza  i ty m  porządkiem w ła ­
sny  oświadczającey się i jey m ęża ziem ny fu n ­
dusz, niewolnic pod ew ikcyą  uw ięz iw szy , oraz 
z  folwarku Bukiszók w G ubern ii  i powiecie W iv  
leń. leżącego za sum m ę od Sow.ietmka K o n try  m a ' 
do w szystk ich  konsukccssorów naicżną w admini­
s t r a c j ą  zajętego in t r a ty  z onego, sarn jeden po-1 
biera jąc, z caley swey czynności przez lat górą  
piec ani okazać rachunku , ani oddać co oswfad- 
czajacey się słusznie należy, ani też  władnego 
ża lu jącey  i jey m ęża ziemnego funduszu zpod 
ew ikcyi uwolnić niechciał, i me c h c e , a z tego 
w szystk iego , gdy jawna na  k rzy w d ę  współakto.- 
ró w  odkryła  się obżał. .K azim ierza  Tom aszewskie

miały wagi o tyb i  ony Sąd Ziemski Lidzki praw ­
n y m  Ostrzeżeniem uprzedziwszy, i toż samo przez 
ninieysze zapowiadając oświadczenie, jak równie 
o niepełności koniportacyi a ztąd  o dopełnioną 
przez to kon traw encyą  naysolenniey obżał. K a ­
zim ierza Tomaszewskiego manifestuję. U tego p -  
świadczenia podpis takow y Izabelin-Misicwicąowa.

Zgodziłem z P ro tokułem  Leonard Bartoszewicz 
Ziem. F tu  Mińsk. Regent.

W o ln o  drukować Ignacy Bucewicz Podsę- 
dek Ziem. P tu  Mińskiego.

W  e z w a 11 i  e.
-2. Są d  g łów ny  2go departam entu guhernii 

grsdzieńskiey , c zyn i n in ieyszą  trzykro tn ą  u> G a­
zecie K u ry  er a L it  aw izabyą: iz  w (Im u 19 8 brą 
1821 roku zakończył życie adwokat sądu ninieysze - 
go Stdnisłąw  Z adarnow ski; ze dla zi egestrowahia  
pozostałych po tym że adwokacie , a. do różnych  
obywatelskich spraw  i '  interessow ściągających się 
papierów , delegowany został urzędniku  regent akto­
wy, ze ta k  spisanych papierów  lokac) a naznaczo-

kaci W I V  Jan  Sierzpufow ski, /lu to m  Gródecki i 
Benedy kt Pawłowski. D zia ło  się w G rodnie na ses- 
śy i sądowny dnia  25 8bra 1821 roku zasiadający  
•Załęski. R egen t W incen ty  Janowski.

- , , >.„• j  na w archiw um  departam entu ninieysze go, pod d a ­
go w plenipotentów aniu  z ra  a , p i ..1.1.0 ... .. to rem  aktowego regenta Józefa  Rakow skiego ; ze
czająca się przym uszoną zostały  pospołu z dal- k a id y  z obywateli dla odebrania' z oznaczonego
szemi konsukcessorarni cofnąć p lem potencyą oh- jnieysca papierów  swoich 1 ustanowienia w m isyscu
żałow anem u K azim ierzow i Tom aszewskiem u w y -  zm arłego adwokata Zadarńow skiego innego p len i-
dana  i rozpocząć z ony hi w  Sądzie Ziem. M iń-  patentu, w  czasig n a jp ręd szym  przedsięw ziąśó sta -
skim z r e g e s t r u  tak tow ego process: . z  założeniem ran i a i kroki pow inien , i ze tym  czasem  gdy by

t \ \ r  n/f u \ \ t  -> interesu zeszłem u Zdtkrrnowskiem u pohnerzońe, m mn a  sum m ę w ręku  J W .  M arszałka W a ń k o w icza  , . , • , , r .n a  suiMiiic , ^  o  z e y SCLU jego  z tego św iata , strony zaw iadom ione
ulokow aną, a re sz tu ,  tak  z powodu uwięsioney na kyd ź m ogą, na swey prom ocyi tiitc ierp ia ły , i opu-
ziemne fundusze żałujących Misiewiczów ew ikcyi,  szczaniom, lub uszkodzeniom  m epodlegały; do c zy -
i i ko  też  h a  odpowiedź za spadkową część dla o- n iem a w trchzc intertusach potrzebnych obron, na-
świadczaiacey sie p rzynależna  a przez obżał. T o-  znaczeni p rzez  departam ent n iń ieys iy  zostali adwo-

. •  • *  lctt/'i IT7l/f/ 7,n i  Mr&ryn n f h a x h r .  A n t n m  C r m d i r k i  i.inaszewskiego całkowicie zagarn ię tą ,  oraz za  w szy -
stkie żalującey pretensye z sukcessyynego in te ­
res,su w ypływ ające ,  w'' kolęd jakowego procederu  
po ro zw iązanych  ak ć lsso ry y n y ch  sprzeczkach i 
po  approbacie założonego J W .  W ańkowiczowi.
M arszałkow i aresz tu  , przez dekret Sądu Zietn.- 
Mińsk. 1820 roku, miesiąca oktobra 7 dnia za­
padły; zadeterm inow ano  na obżał."Kazim ierzu T o ­
maszewskim k o m p o rtJcy ą  podług żałoby ża łu ją­
cych  Misiewiczów, to  jest wszelkich papierowy do­
kum en tów , obligow, k a r t ,  n o ta t ,  regestrowy 1 wszel­
kiego in n eg ó \  ty tu łu  sukcessyynych  tran zak to w , 
jak rów nie  zabraney  po Jaskułdach przez obżał.
Tom aszewskiego ruchomości, lecz obżał. T o m a ­
szewski dla u k ry c ia  swoich postępow ań i dla nie- 
w y k azan ia  całego spadkowego przez się zagar- 
p ie tegp  po Jaskułdach funduszu, n iek tóre  tylko 
p rocederow e nie zaś sukcessyyne i to  w p a r ty ­
ku la rnych  kopijach złożył papiery, a tak  niedo- 
pełn iw szy  satysfakcyi dekretow i Ziem. Mińskiemu 
przez  się n ieskarżonem u w  złożeniń pełney  wr 
kancellary i Ziem. M ińskiey komportacyi, gdy ro z ­
p o czą ł  w Sądzie Ziem. łu d ź .  w G ubern ii  G ro- 
dzieńskiey mejakiś (jak oświadczającey się docho­
dzi wiadomość) z U rodzonym  K azim ierzem  Ja- 
skułdcm i z dalszemi s tronam i w rzeczy  teyże 
sukcessyi proceder, do assystencyi k tórem u ża łu ­
jąca jako w spćłkonsukcessorka nie jest ani zajęta 
ani powołana, więc jakieby w  ty m  Sądzie Ziem.
L u d z k i m  wv kondykcie in praeiudicium żałującey 
p o o trzy m y w an e  by ły  judicata, aby one żadney nie

D o dzierżaw y.
2 Izb a  Skarbowa L itew sko-C rodzi e ń sk ie y  G u- 

berniii n in ieykze/n  pow szechność za w ia d a m ia ., iz  
oddawać się będą z p u b lic zn e j lic y ta c ji ', w urędę 
w g u b ęrn sk im  m ieście G rodnie tegoż nuasfa  m ie j ­
skie dochody targow e, brukowe, wagonie i czopowe 
na la t c z tery  od 1 go w rześn ia  na typującego  1822 
roku; życ zą cy  w ziąść takowe dochody , zechcą sta­
w ić się do izby  skarbowey grodzieńskiey  na lic y ta ­
cy  ą  na term ińa  \ s z y  22 m arca ag i 10go m a ja  pci 
i osta teczny ibgó  Lipca x822 .r.  z pew ne/n i na  od- 
pow iedź Baucyand, g dzie  okazane będą życ zą cym  
ju k  końdycye , ta k  i in s tru k ta rz , wedle których w y ­
ż e r  pom ienione dochody zbierają się. D n ia  21 p a ź ­
d ziern ika  1821 roku. R a d ca  W in c e n ty  S tyczyń sk i.

J ó ze f Isk ra  Sekretarz ko lieg ia lny.

S q d y  E xdyw iiorskie .
2 Sąd  T aza torsko  E x d y w izo rsk i rem issa Są ­

du  Głównego L it. W ileń . -jgo D epart, na  u su tys - 
fu kcyo ń o w a n ie  IV . kredytorow  v. M arsz. O szm iań. 
Ignacego  W ańkom i cza naźńuczohy,pr& ez n in ieyszą  
ciwizacyą w szystk ich  kredytorow  i pretensorow  v . 
M a rsz. Oszru. IFańkowscza zaw iadam ia: ze w  dn iu  
5 mcci nowembra  1821 r. dekret octew isty  og łaszać  
będzie. D a t 1821 rnca 8bra p o d , w O lg in ianach .

F ranciszek K leczkow ski Sędzia Z ien i. P tu  
Proc. P rczyd iijucy , A n io ł K n ia ź  Z a g ię l i  P isurS. 
Z ie m  i’V ilkom . ‘lilxd yw izo r , S ta n isła w  G ie fsz fo r  
Sędzia  Z ie m  Kowicń. i E x d  ywizar, Jó ze f P a sz­
kiew icz Piegent E xd y w izo rsk i.

Obsernacye  
m eler& lagt. 
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DODATEK DRUGI DO GAŻETY KURYERA LITEWSKIEGO N.

PT ii no dnia 4 Listopada > 8 a i roku v, s.
W  c zw anie Sadowe.

5 . Roku 182 ■ miesiąca fibra x5 dnia, Sad Ine- 
kwii.acyy ny na jednoczasowe u s a t y s f a k c y on o w a n i e 
k re d y to ró w  zeszłego Jana Miillera, z połowy p a ła ­
cu '* Mieście G uberskim  W iln ie  zna jdu jącego  się 
i dalszych po onym pozostały eh funduszów, dekre­
ta m i  rerntssyynenii Sądu Głównego W ileń. 2 De­
p a r ta m e n tu  na dniu 00 m arca  foku  1810 i i5  fe- 
b ru a iy i  1811 przeznaczony, w d a c ie  p ow yiey  w y ­
ra żonuy w p ra w n y m  komjxlecie zebraw szy  się: do­
pełniając ściśle przepisy tem iż dekre tam i za k re ­
ślone: tak k redy to rów , jako też  debitorów  zeszłe­
go M ullera ostrzedz, aby pierwsi dla przyjęcia  sa­
ty s f a k c j i  pod u t r a tą  rzeczy; drudzy, na k tó ry ch  
już d ek re tem  Ziem, W ileń . sądzone na  rzecz  m as­
sy by ły  summy, i k tó rzy  są zawiniającymi do tfcy- 
że massy dla złożenia tychże sum i Jdjxowredzi w  
tym  8 ; Die, na dniu v3 gbra roku te raźn ie jszego  
jawili się: gdyż w  przeci.ł nym zdarzeniu. Wykaza­
na prstf /. : uke,tssorów wspornnionego zeszłego Miil- 
b r a  należność, zaocznie na onych w skazana i do 
exekucyi podaną b ęd z ie , postanowił. C o“ żeby 
w szystk ich  in teressow anych  wiadomości doszło, t a ­
kową av«izacvą do G aze ty  K ur.  Litew. i zag ra ­
nicznych podać ojjowiązał. Podpisy przy  deoyzyi 
tak ie .

Józef W ro tn o w sk i  b. Ziem. P tu  T rockiego  Sę­
dzia. Andrzey Bobrowic/. b. Prezyd. Grodz P tu 
Zawileyskiego. Józef Naborowski Grodzki W ileń ,  
P isarz.

Roku 1821 fibra 2.3 dnia. Takovea awizacya, 
do G aze ty  K u ry e ra  Litew. i zagranicznych , iż 
zamicsczoną być może świadczę. Józe f  W r o t n o w ­
ski b. Ziem. P tu  I ro c ,  Sędzia, w Sądzie Inekwi* 
ta ey y n y m  prezydujący .

Pozew  K d yk ta ln y .
3 W e d le  Ukazu Je g o  lm p era to rsk iey  MoSct 

S a m o n  ładnącego całą R ossyą etc .  etc. etc.
Pozew  edyk talny  przed Sąd Inekw itacyyny  

dekreteun Sądu Głównego Lit.  W ileń  2go D epart ,  
w r. 1010 m arca  5 o d w mieście W ilnie naztia- 
czony z pow ództw a L U r.  X awerego R o tm is trza  i 
S tanisław a kapitana a r t .  w . r .  Mullerów, po m żey 
w yrażonych  debitorow  i ich sukcessorow  do m as­
sy funduszu zeszłego Jana Mullera zawiniających 
summy różne  wynosi się oto: N ayprzód z mocy 
d ek re tu  rem issyynego 1802 r. apr.” 26 d Sąd Z iem ­
ski P tu  W ileń .  rozbierając konkursow ą spraw ę z 
obża1. debitoram i posczególńe w ypisaw szy decvzve, 
W konkluzji  w r.  ifio5 o k t o b r a ^  ogłosił o s ta tecz ­
n y  w yrok , k tó ry  dla objaśnienia każdego w prow a­
dza się przez  słowa. ., I t ą  koleją aby JPP. debi- 
to ro w ie  sądzone do massy n in ie jszy m  'w yrokiem  
sum m y, mianowicie J P P .  W in ia rscy  czer. zł. 5o 
zł. 302, F a ry n i  czer. zł. 58 zł. 168 gr. 5, K luczew ­
ski zł. % *, Ryłło czer. zł. 35 zł. 352, StrachowicZ 
czer- 2B2 zł. 67, S taszew scy 1 żyd Abraham  Ic­
kowi c jedna d rugą  osobą nie zasłaniając się czer. 
zł. 24o zł. i 5o, JPani Zaleska czer. zł. “12 i zł. 53, 
P ry lepow  kupiec E l.saw ethradzk i zł. 028 gr. afi,’ 
połkown. Kadłubicki czer. zł. g zł. 70 gr. 10, po­
ruczn ik  Kością czer.  ? ł 34 zł, 207 gr. 18, A adrzey  
Kozłowski zł. i o 3 gr. 26 , E u s tach y  W o łło w icz  
czeir. zł. 5o i zł. 200, Tom aszewski czer. zł. 225, 
zł. 176 gr. 21, Rofeld za dług P io tra  Billinga czer. zł.
27*1- 67 gr. ifi, M arszałek Kuszelewski czer. zł. 1 
zł. 78 gr. 10, Kinowre zł. 100 , W aży ń sk i  czer. 
zł. 11 zł. 290 gr. 2 9 ,  M ateusz Rom anowicz 
zł. n 5 gr. 10, Alexander Korzon czer, sił. g zł. j 53 
gr. i 5, P io trow scy  cżer. zł. 10 zł. i 48 gr, io, K hm ań- 
ski czer. zł. 10 zł. lfii gr. 25, F ranciszek  W iszn ie w ­
ski czer.  zł, 9 zł. 254, Józef S iew ruk czer. zł. i4 zł. 
38gigr. 6. JPani Bogumiła Piłsudzka czer. zł. 3o zł. 
420 gr. 8.Benedykt. Bałakowicz czer. zł, 3 zł. 79, A u­
gustyn Syruć czer. zł.iS  zł, 246 gr. 5, JPani Horaino- 
n  a a teraznieysza Prószyńska zł, i 4 4 gr. 4 , Baron 
Szhpenbach zł. b 57, M ajor Zioinecki Czer. zł. 1 zł.

62 gr. 26, Antoni Asszaber czer. zł. 4 o zł. 8o4 gr, 
24, JPani Bchdanowiczovra czer. zł. x3 zł. 196 gr. 10 
S tarościna Puzymna zł, 45 gr. 15, JX. Sankow ski 
czer. zł. 2̂  zł. fio gr, 26, półkown. Sacken czer,  
zł. 10 zł. 236 gr. 22, S z y r jń  A dju tan t  czer. z h  7 
zł. j 46 gr. 20, Chorąży  Iiem pel czer 7.1. 9 zł. *220 
gr. 27. Kawecki czer. zł. 2 zł. 64. R egent K ończą 
czer. zł. 5 i zł, 4»5 gr. 10, N a r b u t 'były pxsąrz po- 
licyi czer. zł. 1 zł. 4g. -Józef P e t r y , czer.  zł. 35 
zł, 543, kapitan  K w in ta  czer. zł. 8 zł. 2x5 er. x5 
A ntom  R u ff  czer. zł. 02 zł. 445 s r .  10, Je rz y 'z ie m -  
bowicz czer. zł. 28 zł. 4o5, Iial.ni t zer. 8 zł. 2o3 
gr. 10, Bena! czer. zł, 5 zł. x35, W a g n e r  chiru g  
czer. zł. 71, Panliłow kupiec czer. zł. 6 zł. i5 q  
gr. 25, Jan  T a ran to w m z czer. zł. 16 zł. 444 gr. 10, 
G ra ł Borch zł. 1068, Potnarnacki zł. 678, M izgier 
zł. 771 gr. 5, Antoni Buynicki zł, 2o46gr.  2ojka- 
pitan  Popłoński czer. zł. 26 zł. i5ó, Piękowski zł. 
•̂ 9^ 6r - 10> Tan I ł lebow  zł. 28.900, kap itan  Su ciut--' 
łyn  czer. zł. 46 zł, 200, Szamkelan Szyszko’ oaeri. 
zł. 48 zł. 200, K rzyżanow ski zł. 4 3 o , Baron d a  
W o li  czer. zł. 100 zł. 3oo, Karol de Ploltey cze r .  
T- 2 * z *\3°o, Jan  Sarnowski czer. zł. 26 zł. i 5o,- 
Jozet Bielikowicz czer.  zł. 200 zł. 4 i 5o, C horąży  
Buczyński zł. 22B, Józef Bukowski czer. z. 5 i zł- 
700 gr. 22, Józef G rouostayski czer. zł. 12 zł. 455 
gr. 18, Antimi D ek ie r t  czer. zł, 56 zł. 919 or. 18. 
Szymon Bohatyrowic* zł. i 56g gr. 16, Bober cze r .  
zł. 72 zł- lSofi gr. 8, M auer czer. zł, 55 zł. 7 0 a  
gr. 27, kapitan  Porembski czer. zł. 5 zł. 188, ka*- 
pitan K rysiński cz'-r. r.ł. 18 zł. 3og gr. 5, kap itan  
Sen tm rben  czer. r.ł. 5 zł. i 4 o , Szymon Zaleski 
czer. zł, 12 zł, ^ 9  gr. i 5, X aw ery  H u rk o  cz e r .  
f.ł. i 64 zł. 5 ifig gr. i 5,. JPani Albedyllowa czer* 
W. i 4 zł. 214. i a n  AlbedyU czer.  z ł . ,  io  %\. 180, 
podpółk. Górski czer. zł. 20 zł. 4g 3, W ey sen b  d f  
Cżer. zł. 12 zł. 3 io. R udnicki czer.  zł. 33 zł, 8 iq  
gr. i 5, F ran . -Masson zł. 276 gr. .6, Domin,k D e­
derko czer, 6 zł. 201 gr. 21, podpółk. C ra m s -  

z*- 29 ZP 1J6o gr. 20, podpołk. M eje r  
w. 46oo gr. 20, in tendent Dziekoński zł. q43 gr . 
20, Jafimowice kom endant N a rw y  czer. zł. 17a 
zł. 3 ig gr. 20, M ontan Dystyilator z ł . ' 200 gr. 9, 
P io tr  lo rm an so w  czer. zł. 37 zL 4 Pg, Alexy V\ a-- 
sdjew cr.er. zł. 28 z.ł. 4gg gr. 22 O nufrv O rłow sk i  
czer. *ł. 7 zł. 166 gr. 20, Seambel. Mirski czer.  
zł. 17 zł. 3 ig, F erg in  czer. zł. 20 zł. 290, Sliźa- 
nowski czer. zł, 2 zł, 64, JP an i  Misiewiczów* 
czer. zł, x zł, 45 gr. 4, JPani K orsak00 a czer. z ł .
1 zł. 48 gr. 28, I lorodeński zł. 3a gr. 25. Ł * w ro w  
*ł. 5 i gr. 20, JP an i  S ta rośc ina  M orykom na zi. 45 
gr, 15, Kotowski czer. zł. io  zł. 168 gr. 9, JP an i  
(yhnmińska Chorążyna czer. z. 1 zi7 47 gr. 25, 
JPani Celowa czer. zł. 2 zł. 54 gr. 7, Sow tętnik 
M aximowicz czer. zł. 8 żł. 166 gr. a5, K ey ze rh n g  
czer. x2 zł. 220 gr. 2, X aw ery  Brzostowski c*er. zh
2 zł. 64, Łopaciń ik i zł. 3g, Gnrowski czer. zł. \ j  
zł. 338 gr, 2, półkow. Zegulin czer. zł, 10 zł. i 85 
gr. 26, Xżę Radaiłł W ojew oda T rock i czer. zł, 
12 zł. 232, A lber t  kupieo c z e r ,*21 zł. 365, F lcfmąn 
czer, zł. 2 zł. 64, Skarbek  czer. ał. 4 zł. 108, K auf-  
m ansza tt  czer. zł. 17 zł. 269, W e n d o r f  czer. zł.
1 zł. 67, Rukiewicz czer. zł. 5g łL  473, Sucłio- 
dolski czer.  zł. 11 zł. 188 gr. 26, S ta tk iew icz»w a 
jenerałow a czer. zł. 2, professor Łangm ayer zł. 
35 gr. 12, Kozłowski czer. zł. 2 zł. 71 gr. 20, 
K ołątay  czei-. zł, 7 zł. x4 i gr: 4, Poremski m alarz cz. 
zł. 1, zł. 07, J'^abłoński cz. zł, 8, z ło tych  i6 6 t 
Dim krzewi oz cz. zł. 1 , z ło tych  4 a groszy 12, 
Xiąże Sanguszko czer. 1, zł. 43 gr.  j 4, K asztelan  
Lipski czer. zł. 6 zł i 44, K am erdyner  Znam ie­
row sk i czer. zł. 5 zł. n 5, Białłozor zł, 5i gr. 6, 
Sędzia K rajewski czer. zł. 6 zł, i 58, Zajęczkow- 
skt 6zmuklerz zł. 46 , Bułhak, czer. zł. 1 zł.^45, Kisa- 
rzewski czer,  zł. 10 zł. 178, kap itan  Pusczyn czer. 
zł. 1, ai 53 gr. 5, kap itan  Godszeli czer. zł. 20, zł, 
3xo gr. x5, podczaszy Stępkowski czer. zł. 3 zł. 83, 
major Mieszków ezer. sł. 22 zJ. 260, Ulinoi? eeer.



zł. fi zł. * 56 gf. 16, Palicyn czer. zł. i 5 zł. 271 gr. 
7, K.norv«vg czer. 8  zł. 17-*, Rordakow czet. zł. 28 
zł. 4 15 "gr. 5, kapitan Gawryltnkow czer. zł. 56 zł. 
464 gr. 26.8zamł)eLiii Laskowski czer. zł.Si zł. 4 i 8 gr. 
29. porucznik Ubuidci c/.eiv A  1 1 zł. 19* gr. 4 , pól- 
kownil. Jasiński cz. zł. 4 zł. 98. Woyski Puzyna zł. 
5o gr. 7, rpiajbr Taubtr czer. zł. 4 zł. 128 gr. 7, 
Markiewicz czer. zł. 4 zł. 88, inajur Duamel czer. 
zł. 1 zł. 53 podpółkowmk Rebock czer. zł. 4 zł. 106 
gr. 23, B f-cu młodszy czer. zł. 2 zł. 72 gr. 5, Droz­
dowski zł. 46 gr. i 3 , Sztrykezer . 16 zł. .628 gr. 20, 
brygadier Butkiewicz czer. zł. 47 zł. 646 gr. 22. JP. 
Jundziłłr.wa czer. zł. 2 zł. 76 gr. 5 , maior Chłapow­
ski czer. zł. 16 zł. 268 gr.. 22, Kruszewski, czer. zł. 
18 zl. 282, Kromermaa zł. 5g gr. u ,  JPanna Jura- 
żauk a czer. zł. 1 zł. 69 gr. 26, Karol Kastelh czer. 
zł. 3o zł. 420 , Nieiepiec czer. zł. 18 zł. - 7 7  gr- 
M.kołay Zubow czei.  zł. 20 zL 34o, Arsenrew czer. 
zł. 52 zł. 42.6 gr. ej. żyd Ick« Abramowicz zł. 600, 
major Suchodolec czcr. *ł. 158 zł. i ,4 08 gr. i 5, 
żyd Eliasz Nowogródzki czer. zł. i t  zł. 234 gr. 25, 
żyd Mejer Teroch czer. 35 zł. 5og gr. 8, Kapitan 
Karchowski czer. zł. 9 zł. 262 gr. 9. kapitan Li­
tw inow  czer. zł. i 3 zł. 191, Ignacy Chackiewicz 
czer. zł. 81 zł. 1,168 gr. 9, Franciszek W iszn iew ­
ski czer: zł. 9 zł. 248, Hieronim Grabowski czer. zł. 
52 zł. 5 i 3 gr. 18, Joachim Przeciszewski czer. zł. 
10 zł 162, Mikcłay Baykcw zł 18.6, Fabian Koziełl 
czer. zł. 28 zł. 39.5, Kastyusz czer. zł. 9 zł. 186 gr. 2, 
Korsak superintendent czer. zł. 4 zł. 188. koniuszy 
W o łło w io z  czer. zł. 2 zł. 44 , ohorązy Makowski 
*1. 618, Szambelan Narbutt czer. zł. 20 zł. 34o,Szam- 
belanowa Kęszyi ka czer. zł. 1 zł. 5G gr. 20, żyd 
Leyba Gordon zł. 100, Seweryn Michałowski czer. 
zł. 4  zł. 86, Starościna Grothuzowa czer. zł. 21 
*ł 455 gr. 20, Łappa Sędzia czer. 7 zł. 262 gr. 5. 
W  roku przyszłym 1806 apryla 23 dnia przy akiach  
Ziem. W iień. nie nabyw ane w lew ków i nie przyy-  
mnjąc aresztów, pod nieważnością onych do rąk  
samey JPaui Lisańiewiczowey, lub umocowanego  
od jev plenipotr nta , złotem i monetą niebrako- 
wnyrn za daniem kwitu, i które pretensye inskryp- 
oyami dowiedzione były, za zwrotem o n y c h , od­
dali i  wypłacili, nakazując w  porządku nie uskute­
cznienia przez którychkolwiek bądź z JPP. Debi- 
torów  oznaczoney exolucyi wraz nazajutrz po u- 
chybionym terminie 1 każdego upatrzonego czasu, 
bez obwieaozema tylko mocą tego dekretu, wolną  
inekw itacvą do wszelkiego wyrażonych w  górze  
nazwiskami JPP. Debitorów tych, którzyby w’ o- 
płaceniu satysfakcyi, lezącego, suraownego, i ru­
chomego gdziekolwiek znay dując ego się majątku 
ad proportionem procentu od sądzonych sunrni, a 
W zdarzeniu nie wvnaydzienia któregokolw iek z po- 
znienionych tylekroó JPP. Debitorow żadnego ma­
jątku, wolną nawćt sekwestracyą vigore Statutu  
Litewskiego samych osob, przez urząd ad libitum 
w ezw any, i użyciem pomocy władzy wykonaw- 
czey , dla teyż.e JP. L isańiewiczowey zachowuje, 
którey to iuckwitacyi i sekwestracyi, ażeby w y ­
rażeni nie raz w  górze JJPP. Debitorowie ani sa­
mi przez się, ani też przez subordynowane osoby 
pod żadnym pozorem i pretexiem bronić i tamo­
w ać nie ważj li się, sub paems contraventionis za­
strzega.” Po wtóre Sąd Główny W ileń. za przy- 
padnieniem appeHacyyney sprawy po wyrzzooym  
dekrecie oczew u tym  Ziem. Wileń. w  roku 1810 
marca 3o eh na debitorach do massy funduszu Ja­
na Mullera wskazał następne su m m y , na JP. L e­
wandowskim cr.er. zł. 42 zł: u 4  gr. 5 na JP. W il­
helmie Releldzm czer. zł. 1,047 zł. 1, na kompanii 
tenuty podatki konsumpcyynego Janie Chodasewi- 
czu. Józefie Gaydamowiczu, Simsonie Abramowiczu  
i  dalszych czer. zł. 21 zł. 5,362 gr. 20, na JP. Paw łow ­
skim czer. zł. 100 zł. 3oo na sukcessorach Taube- 
t a  zł. 80. Przy tern z powodu niestanności niektó­
rych debitorów, tenże Sąd GłóWny dozwolił nlty- 
marne zapisać kondemnaty, na kim w ięc  te debi­
tu  kontumacyyne są otrzymane, i ile zawiniają w y­
licza się następnie. W JP. Józef Szweykowski czer. 
zł. 290, JP. Kazimierz Lipiński zł. 1,000, żyd Abel 
Josielowicz czer. zł. i 5 i- zł. 52,275 gr. 24 , Szloma 
H irszow icz zł. 1,200, Jankiel Iekowicz zł. 2,4ooJP. 
Ludwik Jurcewicz zł. 1,200, Saambeianawie Kli­

mowiczowie zł. Sooj JPP. Leniewiczow le zł. :>oo, 
JPaana Poźniekówna zl. pco. Potrzecie,  kieds vi,;c«ł 
Sąd Główny postanowiwszy dla satys ivkcyi '1 re­
dy torów ś. p. Jana Mullera Sąd inek w itacy ) • v* 
przepisał onemu riaynuacuieysze prawidłsi,  abv .Wy­
rażone powyżey summy od obżałowanyćh dell lo ­
rd w uzyskał, z użyciem wszelkich śrocikow u h -  
ściwych. Kiedy dopiero tenże Sąd inekwila i  R y­
ny przez kredytorów zeszłego Jana Mu!hra  v v y -  

prowadzony dekretem 1821 8 b ra  i 5 daia ogłoszo­
nym, nakazał żałujący ni deliatorcrn pozw ać w s/.y- 
stkich debitorów , zaskuteczniając więc zawicy 
powinność na siebie włożoną niiyieyśzym po/.viein. 
adcytują wszystkich obźałonanych debitorów,, ich 
sukcessorów i utrzymujących pod jakimko’ivvtek. 
pozorem fundusze ewikcyi i odpowiedzi uległe W  
następnych prośbach, 1 ) o doliczenie du w yzey  i\ y- 
rażonyoh kapitałów rekognoskowanych coro­
cznie zaległych procentów , aż do tiirmmu  
wskazać się powinnego. 2) O nakazanie w s z y s t ­
kim obżałłnym debitorom, ich sukcessorom, lab 
utrzymującym ich fundusze, natychmiast zh /ży ćd o  
Sądu inekwitacy ynego wszystkie należno/dci 5) 
Wprzypadkn oporu 1 nieposłuszeństwa, o użycie  
władzy przyzwoitey według pra wideł dtł i e t u  Są­
du Głównego i Ziem. Wileń. do zyskania 1 ych na­
leżności z majątków 1 funduszów wszelkie h ebża- 
łowanych. 4) O doliczenie expensow prał vnych i 
cakomec o u lokowane kredytorów ś. p. Jana Mil­
lera na summacli wskazanych na obżałowanyćh  
debitorach.

Roku 1821 oktobra 24 dnia. W o źn y  niżey  
wyrażony poświadczam, iż z pozwu oryginalnego 
kopiją zgodną w sprawie JPP.  Xaśvercgo Rotm i­
strza, Stanisława Kapitana woysk Ross. Miiillerow 
po wszystkich wyraiionych w pozwie J W1 vV. W  W .  
JPP. Starozakonnvch debit *.. ów, ich sukcessorów  
i utrzymujących fundusze e v . c \  yne, weikług de­
kretów Ziem. Wileń. Sądu G łównego 1 Sądu ine- 
kwitacyynego dla powszechney wiadomości do Ga­
zety K uriera  Lit. podałem, a w udzielnych kopi- 
jach dwóoli do drzwi izbv Sądu G łównego i  Są­
dów ptu Wileń. przybiłem, oraz o terminie na- 
stępney rozprawy w roku 1821 gbra 20 d. jprzed 
Sądem mekwitacyynym w pałacu ty chże W  W .  
Mullerów exystującym, w szystkich  m teressow a-  
nych zawiadamiam.

Józef Staszkiewicz W oźn y  Ptu W ileń .
Roku 1821 miesiąca października 24 dnia przed 

Aktami Ziem. Ptu Wileń. stawając osobiście W o ­
źny w yż wyrażony takową rellacyą poztjwną ze­
znał. Przyjąłem Jan Zienkowicz W ileński

Ziemski Regent.
Roku 1821 8bra 25 dnia. Takow y pozew że 

przyjętym bydź może dla zamiesczenia w Gaze­
tach Kuryera Litew. i zagranicznych. Świadczę  
Józef W rotnowski b. Ziem. Ptu Trockiego Sędzia 
W inekwitacyynym Sądzie prezydująoy.

O ś w i a d c z e n i e .
3. Excerpt oświadczenia z protokołu po­

tocznego Sądu ziemskiego powiatu bobruyskiego 
w  dacie nizey wyrażoney zaniesionego, corundum 
6go pod pieczęcią urzędową ziemską tegoż pow iatu  
stronie potfzebującey jest wydań.

Roku 1820 miesiąca septembra 4  dma, o- 
świadczenie imieniem V\ JPań Marcyanny matki  
i Antoniny córki Komarowey i K otm uówny sę-  
dziney i sędzianki gran. ptu bobruyskiego, zapisu­
je się przed aktami zierpskiemi liobrnysluego po­
w iatu i do wiadomości wszystkich przez aw iza-  
cyą Kuryera Litewskiego podaje się z  następney  
okoliczności: zeszły Antoni Komar naprzód szum- 
belan b. dworu polskiego a potym sędzi s granic*- 
ny bobr. ptu, przyciśmony srnutnemi okoliczno­
ściami, obciążył sw'óy majątek, Chołopie nioze zw a­
ny, w mińskiey gubernii, w bobruy skini pow iecie  
leżący, długami* tak dalece: że vr krytycznych
owoczasowych okolicznościach, mimo najgorliw ­
szych starań i usiłowań, wypłacić onjoh nie był 
w stanie, kredytorowie zaś mecierphwi jęli się de  
procederów , nie mało pouzyskiwali konwik- 
cyow  i lada moment roztradowahiem majątku rze­
czonego grozili. Taka pozycya zmujnła zesziłeg®



K.omara ośw iadczyć  t a x ę e x d v w izyą  w tym  celu  
poszedł po rt tm m ssę  przed Sąd g łów n y  Miński 
drugiego departam entu, a na pewność zyskania  
oezew isteg o  dekretu, lękając się kondctnnowania  
Się ist. tny eh kr<d> torow óa tr a d y c je  zakraw a­
ją c y c h .  pow ydaw ał krew nym  i zaufanym sw oim  
przyjaciołom , mitedatowarie obligi zw ró t  lako­
w y ch , to rew ersam i, to  charakterem uczciw ości  
dla sieb.e w każdym czasie zastrzegł, i onych pod 
hasłem  kredi torow , m eb ęd icy ch  onemi przed de­
partam ent drugi gubernu rn ńskiey, równie z is to ­
tny nu kredytorami powołał, ' la  ostrożność s ia ła  
sie n i e p o t r z e  bną, gdyż razem pozwani istotni kre­
dy tor ow ie  (prawie w szyscy) stanęli, i zaszła me-  
appeliowana remmissa, poczem, zesz ły  K om ar ze  
w szystk im i prawie swoim i w ierzycielam i uło­
ży ł  sic przyjacielskim sposobem, i różną koleją, 
p ia cą c  po różnych nneyscacii ,  rożnem. czasy, to  
częściam i to całkow icie  rozm aite , n aw et  już po- 
przelew ane um orzył obłigi. A tym  sposobi m spła­
c iw szy  większa części swoich c iężarów , w y p ro w a ­
dzać exdyw izy i niemiał potrzeby, powierzone z a ­
tem  zaufaniu przyjacielskiemu obiigi m artw em i i 
nic nieśna, zącem i szpargałami zosta ły  i z ty ch  
w iększa  część  do rak zeszłego  Komara doszła, 
niektóre zaś w  ręStu z a d a n y c h  przyjaciół pozo­
sta ły ,  a m i a r  ow icie  dwa obligi u W .  Stanisława  
K ulikowskiego szam. b. dworu poi. p ierw szy  no- 
s z h c j ~  datę 1782 roK-ii na czer .  z ło tych  doo  
z terminem opłaty w  dzień s. Józefa z aunotatą  
dla uprawnienia ty lko na niem zamiesczoną: że 
procent do roku i 8 o o  opłacony', i na konto Ka­
pitału czerw on ych  z ło tych  5 o dano, a drugi 
w  roku 37 9 8  marca , 9 na czerw o n y ch  z ło ty ch  
3 75 z ew ik cy ą  na Chołopieniczach przez  z e sz łe ­
go A ntoniego  K om ara szam. b1. dworu polskiego  
podpisane oba obligi, choć  w  datach dosyć od 
siebie odleg łych zdają się bydź nastałe, jednak 
jednostayneini p ieczętarzam i to  jest \V JP anam i  
Adamem i Franciszk iem  S ianożętskiem i rot. są  
upoważnione, co  dovcodzi. ze oba 'takowe obligi 
W j e d n y m  czasie nastawaty,' i nie w  tych  datach  
jakie na onych  są w yrażone, ale istotnie  w  rOr 
ku 18 o 4  m iesiąca marca 8 dnia, jak św iad czy  
yy tey że  dacie od zeszłego szambelana K u lik o w ­
skiego zeszłem u A n ton iem u  K om arow i w ydany  
a 1820  roku miesiąca augusta 2 3 dnia w  z iem -  
s tw ie  bobruysknn ak tyk ow an y  w łasn oręczn y  na 
rzeczon e  obligi rew ers , a prócz tego  p ierw szy  
rzut oka na tak ow e  obligi o tey  p r a w d z ie , że  
ene w  i 8 o4: brały  swoje nastanie, prześw iadczyć  
jest zdolny. W  łat kilka późuiey  po uspokojeniu  
Łredytorow , A nton i K om ar szam . jescze pad ż y ­
ciem sw oim  przez oświadczenie w  roku 1,808 
m iesiąca augusta 1 dnia na sądach głów n ych  
m ińskich drugiego departamentu zapisane w y k a ­
z a w sz y  nastanie tak ow ych  obligow, onych  b yt  
na zaw sze  zn ikczem nił i ska«ował; szamb, zaś K u­
likow ski w iedząc o n y ch  nikczeroność, upatryw ał  
ty lk o  pory , aby m ógł one aktorowi pow rócić ,  a 
rew ers sw ó y  na one dany odzyskać. L ecz  gd y­
by i nie było  t y c h  praw nościow  i zapew nień ze 
strony  szamb. Komara, poczynionych , toć  on był  
zaw sze  p ew n ym , że szambełan K ulikow ski pod 
życ iem  sw oim  zaufania w  nim położonego, jako 
przyjaciel doświadczony i kuzyn  na z łe  nie u ż y ­
je, po zeyściu zaś Komara była spokoyną i żona  
nin ieysze  oświadczenie  z pozostałą sukcessorką  
zapisująca, że szambełan Kulikowski nie naruszy  
teyże  przyjaźni i  przywiązania ku nim, jakiego 
doświadczał zeszły  szambełan Komiłr, bo nie ty l ­
k o ,  że niezakłócił jph spokoyności; ale nadto  
obie obtestantki odbierały dowody n iezatartych  
uczucidw  szlachetnie, eharakterriie i uczciw ie za­
w sze m yślącego w zg lęd n ie -jch  kuzyna szambela-

na K u lik o w sk ieg o ,  gdyż ślady tego, p ozosta ły  
w' jego korrespondencyi z obtestantkam i, a scze -  
gólnie w-ostatnim liście w  roku 3 8 1 8  mca xbra  
22 dnia z W iln a  pisanym, W którym  ubolew a­
jąc nad Stratą przyjaciela i kuzyna zesz łego  K o ­
mara, donosi, że i jego wiek jest także ku sch y ł­
kowi zbliż, my, a ztąd n iepew nym  będąc długie­
go życia, prosił, iżby obtestantka starała się  z n im  t 
w idzieć , gdyż na tym  jey i puzostałey córki spo- 
koyność zależy, i przez ta k o w y  list powrót nie  
raz rzeczon ych  obligow zapewnił,  lećz odległość  
n ńeysca  n iedozw ohła  te y  satvsfakcyi zaw sze  
poźądaney. D zisiay zaś, z w ielk im  żalem dowia­
dują się obtestantki o śm ierci szamb. K u lik ow ­
skiego, ubolewają nad jego z g o n e m ,  a razem  i  
nad ty m , że  obligow' zaufaniu przyjacielskiemu  
p o w ie r z o n y c h , rew ersem  wr zw rocie  zapew nio­
n ych , przez oświadczenie zapisane zn ikczem nio-  
nych nieodebrały, a rew ersu w ydanego  jemu nib 
zw róciły ,  lecz gdy to  za życ ia  nie nastąpiło, obte­
stantki za n iechybny  teraz poczytują obow iązek  
zawiadom ić o ty ch  obligach sukcessorów zeszłe­
go szamb. K ulikow skiego  przez aw izacyą  K uryera  
L itew skiego; 1 o zw rót onych na m ocy  rew ersu  
w  dacie pow yższej'  w'ydanego (jeśii takowe znay-  
dują s ię  w p ozo sta ły ch  po zesz łym  szamb K u­
likowskim  papierach) prosić, tym czasem  zas, że­
by sukcessorow'ie zeszłego szamb. K ulikowskiego  
t y c h  obhgow  za newny^ dla siebie  spadek niepo-  
c z y t y w a l i ,  n ikomu ta k o w y ch  n iep rze lew a li , i  
w  żadne układy obce w prow adzać njeraczyli, oraz  
abv nikt z ustronnych  osob nieraz pom ienionych  
obhgowę jako daw no zn ik ezem n iorych  w  zwróc.ie 
rewersem przez zesz łego  szamb, w y d a n y m  zape­
w nionych , nabyw ać pod jakimniebądź p retextem  
nie w a ż y ł  się , obtestantki za n iech yb n y  p o czy tu ­
ją obowiązek przez ninieysze o św iadczen ie  , tak  
sukcessorow zesz łego  Stanisława K ulikow skiego  
szamb. b. dworu poi., jako też  ca łą  pow szech n ość  
o s tr z e d z , i ażeby to do wiadom ości w szystk łoh  
doszło trzykrotnie  przez aw izacyą  K uryera  L i­
tew sk iego  ogłosić. U  tego  ośw iadczenia  podpis  
w  protokule następny. Ignacy Bieiinowi.cz Atfcvoe 
kat Sądów Z iem skich  Bobruyskich.

O zgodności z protokułem  św iadczę  Józef  
M acew icz  Regent Ziem. Bobruyski.

Roku 1821 m iesiącalipoa ab dnia na sądach  
Jego IM P E R A T G R SK IE Y  M ości z iem skich powia­
tu ł mińskiego ex tra  cadentiam  agitujących się, sta­
n ą w szy  osobiście W J P a n  A n d rzcy  Idłasko'regent  
gran iczny  ptu mińskiego, n in ieyszy  excerp t  o-  
świadczenia , ad aota podał, przyjęliśmy, i że w o l ­
no.} w  G azetach  K uryera  L itew sk iego  dla og ło ­
szenia umieścić pośw iadczam y. Rudolf P iscza ło  
Pisarz Z iem ski Bóbr. Ign acy  B urn iew icz  P.  
Ziem. Bobr, T om asz Zołądz Pisarz. Jest w  x ię -  
gach L , B artoszew icz  Ziem . Ptu  Min. R egent.

Sąd Exdyu>iżorski.
5 . Sąd T axatorsko-E xdvw izorsk i arasey J W .  

Jana Sw iętorzeck iego  Vice-M arszałka P tu  Z aw i-  
leyskiego w  majątku Kobylniku w  pcie Zawil. 
położonym  ufundow any, odpowiadając żądaniom  
tak  massy jalćo też kredytorów  , o przedłużenia  
term inu nam owy ze w zględu  na śaskutecznienr#  
replikow ych  g łosów  w niesionym  ; ta k o w y  term in  
do dnia 3 następującego miesiąca gbra przedłu­
ży ł ,  a że już vv tym  dniu be* żadnych zw łok  i
odkładów do oczew istego  w yroku przystąpi; p rze­
t o  o tem  raz dfugi w szy stk ich  k red ytorów  1 pre-  
keiworów przez ninieyszą trzykrotną  aw izacyą  u -



przedzając; zarazem ze promulgata óczewisteg* 
wyroku w dniu i 5 tegoż miesiąca nowembra na­
stąpi zawiadamia.

- Jan Biegański Prezydent Sądovr Ziem. Brasław. 
i Exdywizorskich. Antoni Komorowski SąduGrodz. 
W ilkom ier. Prezydent i Exdywizor. W incen ty  
Jesman Ziem. P tu  Dziśmen. Pisarz Exdywizor.

Stanisław Karczewski Regent.

Sądy  7i  x d y  wiz orskie.
3 Sąd T a x a torsko - Exdywizorski tiorawipck'i 

Wyrokiem swoim dnia i o  oktobra idącego roktt 
zaferowanym. z racyi niestanmrci samego debito- 
r a  W . Benedykta Bołtucia pisarza sluckiego, erae 
z racyi Wmesmney kwestyi o fundusz cerkiewny 
Horawiecki znaydywać się powinnego W Sądzie 
Exdytrizorskim duchownego deputata, na sprowa­
dzenie którego potrzeba nieco czasu, Sądy swoje 
na dzień 4 decembra idącego roku odroczył, W 
tym  zaś terminie jako już po odbytych przez kre- 
dytorów produktach , po uczynioney urzędowey 
wizy i, j i po wyexpedyowaniu z rzeczy adrnini- 
slracyi aktów indagaoyi i kalkulacyi, że bez ża- 
dncy zwłoki całą sprawę do namowy wziąwszy, 
dekret oczewisty w tymże miesiącu zapromuigu- 
je; wszystkich stron interessujących zawiadamia: 
l  ze dla niestawających stosownie do determma- 
cyi remissy amisayą zakreśli, ostrzega. Dat i8ai 
mca 8bra 10 dnia

Franciszek Gurski b. ‘Ziem. Exdywizor. W i- 
k to r  Jabłoński b. Podsędek Ziemski Słucki. Igna­
cy Koziełł pisSrz Ziem. P tu  Bórysow. Exdywiz.

Celestyń Buszczyński Regent.

O ś w i a d c z e n i  e.
3 Oświadcza się imieniem JW . Józefa Sczy­

ta b marszałka Ptu mozyr. i kawalera; i i  W JP . Jó­
z e f  Bukaty pełniący prez lal cztery obowiązek ogól­
nego kommissarza i plenipotenta , miał w swoim 
zarządzeniu wszelkie dochody, i do różnych inte­
resów otrzym yw ał Blankietu, p rzy  końcu gdy z obli­
czenia pokazało się, i i  ośrndziesiąt kilka tysięcy 
został winien JW . Sczytowi, pokryjomo z dóbr JW . 
Sczyta się oddalił. Lubo JW . Sczj t zaskarżył 
taki postępek W . Bukatego przed sądern właściwym, 
jednak niewiedtąc ani o funduszu ani o m iejscu  
przebywania W . Bukatcgo, wzywa wszystkich oby­
wateli, aby przez miłość prawdy kapitały lokowane 
przez W . Bukutego zatrzymać, Blankietom jeśli ja ­
kie pozostały w ręku Bukcitego nie dawać wiary, 
i  o fundueu i mieyscu przebywania oznaymić ra­
czyli adresując piśma swoje do Pińska.

B. 181 a mca oktobra 29 d. Redakcya moie u-
mieścić do Gazet Kuryera Litewskiego Poświadczam
Prjszydm t Zięm. W iltżi. M ichał Sawicki.

U w i a d o m i e n i e .
5. W  xięgarni uniwersyteckiey Wy­

szedł a druku dodatek sgi i 5ci do Ka­
talogu muzycznego, który amatorom Mu- 
ayki rozdaje się bezpłatnie.

P  r z  e d a i .
3. Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­

sza się: iż  na zaspokojenie pretensji Radcy Sta­
nu Butowićza, będzie prztdaw ać się z  publiczne­
g o  targu maiąttk Piemkowo, w  powiecie pińskim 
zn a jdu jący  się, zawierający w  sobie domow wło­
ściańskich i 4 , a w  nich dusz płci męzkiey 38 , 
żeńskiej 5 6 , takoi osóbno dworskich poddanych 
dusz płci męzkiey 6 ,  ieńskiey 3 , z  zabudowaniem 
dwortrym naleiącym do tego majątku, gruntem, 
łąkami, różnym bydłem i dabszemi przynaleino- 
idam i,  który majątek przynosi rocznego docho­
du srebrem rubli 5 06 kop 2, a dla zbycia oce­
niony 1 o,120 rubli srebrem, albo dssygn. rubli

58,g io  kop. 2 ; zatem życzący  nabydź takow y  
majątek, zechcą p r z ib y d ź  do M ińskiego Guber- 
hialnego R ządu  na term iny: pierwszy dnia i i  
nowembra, drugi 20 decembra terain. 1S21 ro­
ku, a trzeci ostateczny w czasie mińskich kon­
traktów, to je s t;  dnia 10 marca i&uss roku. O- 
pisanie zaś tego majątku i warunki, podług któ- 
nych ma się uskuteczniać p r z e d a z , w każdym  
ocasie okazane będą życzącym  kupić. D nia 8  
zktobra 18a t reku.

M ińskiego Gubernialnego R zą d u  Sekretarz, 
R adca T y tu la rn y  1'elicyan Arcimoicncz.

O ś w i a d c z e n i e .
2. Departament Cywilny Sądu Głównego Ki­

jowskiego, ria zasadzie Ukazu Rządzącego Sena­
tu  roku bieżącego dnia 1 ;b ra  wypadłego, gło­
sząc postanowienie swoje w ińtcressie preteiąsyi 
J W W .  Konstantego fi, Franciszka Ra c k ich . i 
W . Magdaleny Bonieokiey, do obydwóch sched 
J W W .  Józefa i Alexandra Hrabiów Chudkiewi- 
czow zarosczoney; w przedmiocie rozpoznania na­
tu ry  długów , azali tę massę ogólną Chodkiewi­
cze wską dotykać mogą, lub nie, oznaczenie sa- 
t} sfakoyi, i osądzenia wr ogóle 1 w sczególe sto­
pniami wszelkich dowodow, cokolwiek t  z strony 
wzajemnie do siebie popierać b ę d ą : złożył sąd 
działowy z urzędników dział fortuny po n.  J \V . 
Janie Hrabi Chodkiewiczu Staroście Zmudzkiem 
ułatwiających , z wolnością wezwania podług 
brzmienia l kazu 1817 roku dnia 28 augusta i u - : 
nych urzędników, i term in rozpoczęcia tey spra­
wy, przy zastrzeżeniu obecności f  pilnowania się 
wierzycielom JVy. Alexandra Hrabi Chodkiewicza, 
w dniu 10 g b r a  b i e ż ą c e g o  roku n a  gruncie dóbr 

t J a rca  w Guberaii Gradzieńskiey pcie Nowogródz. 
przeznaczając aozfey zaocznie wszelkie działania u- 
łatwiar, i w biegu izcściomiesięcznego^j czasu one 
ukończyć zalecił. G dy odb3’cie sporow wszel­
kich z kierunku całko witey rozp raw y , w prze­
znaczonym Sądzie działowym zaymować powinno 
czuwanie wierzycieli J W .  Alexandra Hrabi Chod­
kiewicza; przeto umocowany massy oprócz za- 
jawienia powyższego postanowienia Departamen- 
śu Kijowskiego w dniu 10 8bra idącego rókn w y ­
padłego pod dniem 21 8bra w aktach Nowo­
gródzkich, a pod dniem s i  tegoż mca w aktach 
Ziem. Lidzkich, znayduję się w powinności o t e r ­
minie sprawy z J W W .  Rajecktemi i W .  Bonie­
cką przed Sądem działowym na gruncie dóbr T ur-  
ca rozpocząć się mającey, przez to publiczne o- 
głoszenie o znaym ić , i o przybycie szanownych 
wierzycieli Litewskich J W . Jenerała Hrabi Chod­
kiewicza dla połączenia obron, jako w interessie 
Ogół massv kredalney dotykającym, prosić. Dzia­
ło się w Solecznikaeh dnia 26 8bra 18'ii roku.

Umocowany maśsy JW ,Jen e ra ła  t lrab i  Chod­
kiewicza W ik to r  Dalkiewjcz.

W olno drukować świadczę. Massy kredal­
ney JW . Alexandra Hrabi Chodkiewicza Jenerała 
vfoysik P d ,  Sędzia Jan Zaleski.

Zgubione papiery.
5 . Pewner osobie z dnia 1» r.a t i  obra 1821 

toku przypadkowie Z g in ę ło  dokumentów s z t u k  kil­
kanaście z  pozwami drukoueantmi, do Sąda Ziem . 
Wileń. wyniesionemi. Przeto n a jp o ko rn ie j upra­
sza etę, jeś l iby  gdz ie  okazały znalezione, aby do 
P o l ic j i  Miasta W ilna jak  n a jp rę d ze j b y ły  ode- 
słane; za to przyrzeka się przyzw oita  nadgr oda.


